
EDWARD GIEREK i HENRYK JABŁOŃSKI

przyjęli MENGISTU HAILE MARIAMA
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Drugi dzień wizyty etiopskiego przywódcy

DZIENNIK
POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ
PARTII
ROBOTNICZEJ

WARSZAWA (PAP). 11 bm. był drugim dniem oficjalnej
wizyty przyjaźni, jaką na zaproszenie najwyższych władz PRL
składa w naszym kraju przewodniczący Tymczasowej Woj­
skowej Rady Administracyjnej, przewodniczący Rady Mini­
strów i naczelny dowódca Armii Rewolucyjnej Socjalistycz­
nej Etiopii Mengistu Haile Mariam.

W Komitecie Centralnym
PZPR odbyły się pod przewod­
nictwem I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka i prze­
wodniczącego Tymczasowej
Wojskowej Rady Administra­
cyjnej, przewodniczącego Rady

Ministrów i naczelnego dowód­
cy Armii Rewolucyjnej Socja­
listycznej Etiopii Mengistu
Haile Mariama rozmowy, w

których ze strony polskiej bra­
li udział członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR: przewo­

dniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński, sekretarz KC
Edward Babiuch, wiceprezes
Rady Ministrów Mieczysław
Jagielski, członkowie Komitetu

Centralnego PZPR, minister

spraw zagranicznych Emil Woj­
taszek i kierownik kancelarii
Sekretariatu KC Jerzy Wasz­
czuk.

W trakcie rozmów Edward
Gierek przedstawił rezultaty
pracy narodu polskiego we

wcielaniu w życie programu
rozwoju społeczno-gospodarcze-
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Prezes Rady Ministrów

przyjął
G. Szekera

WARSZAWA (PAP). Prezes

Rady Ministrów , Piotr Jarosze­
wicz przyjął 11 bm. zastępcą
przewodniczącego Rady Mini­
strów WRL Gyula Szekera, prze­
bywającego w Warszawie w

związku z obradami XVI sesji
polsko-węgierskiej stałej komin

sji ■współpracy gospodarczej.
W czasie spotkania omówiona

stan oraz perspektywy rozwoju
polsko-węgierskiej współpracy
gospodarczej i naukowo-techni­
cznej, której główne kierunki

zostały ustalone w czasie nieda­
wnej wizyty w Polsce delegacji
partyjno-rządowej WRL i prze­
prowadzonych wówczas rozmów
I sekretarza KC PZPR Edwarda
Gierka z I sekretarzem KC
WSPR Janosem Radarem.

Od 120 lat rozsławiają polską sztukę drukarską

Krzyż Komandorski z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski
Spotkanie P. Jaroszewicza i

z kierownictwem PAN

dla Drukarni Narodowej
(INF. WŁ.) Drukarnia Narodowa w Krakowie założona w 1858

roku, obchodzi w tym roku swoje 120-lecie. Wywodzi ona swój
początek od maleńkiego zakładu, lecz z czasem rozrasta się, w

coraz większą placówkę przemysłu poligraficznego i dzięki wy­
sokiej jakości wydawanych dzieł staje się znanym zakładem, na­
leżącym od 100 lat do przodujących placówek poligraficznych w

Polsce. Wychodzące z Drukarni Narodowej dzieła zdobywają na­
grody w Poznaniu, Paryżu i Londynie m. in. za takie wydaw-
nictwa jak „Polska, jej dzieje i kultura”, „Leksykon”, „Ency­
klopedia staropolska”, „Dzieje malarstwa w Polsce”

W czasie okupacji pracowni­
cy drukarni na zlecenie ruchu

oporu z narażeniem życia wy­
dawali druki chroniące ludzi

działających w konspiracji, a

także — „przepustki”, umożli­
wiające więźniom ucieczkę z

obozu.

Drukarnia Narodowa wzno­
wiła produkcję w 1945 roku
niemal nazajutrz po wyzwole­
niu Krakowa, pracując począt­
kowo dla potrzeb wojska; tu

drukowano znaczki pocztowe i

'banknoty, a w czasie likwidacji
analfebytyzmu — podręczniki
szkolne. Z drukarni tej wyszły
„Dzieła wszystkie” Adama Mic­
kiewicza, a w latach później­
szych: „Wit Stwosz”, „Malar­
stwo polskie”, „Powstanie war­
szawskie” i jędno z najwięk­
szych osiągnięć poligraficznych
— reedycja rękopisu Mikołaja
Kopernika „De Rewolutioni-
bus”. Zakład 15 procent wyda- j
wanych pozycji przeznacza na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)1

Pracownicy Drukarni Narodowej odznaczeni na wczorajszej aka­
demii Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski. Od le­
wej Antonina Durańczyk, Józef Ślusarczyk, Józef Gawlik, Ta­
deusz Szwajca 1 Jan Wojtowicz. Fot. Otto Link

WARSZAWA (PAP). 11 bm. Prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz przyjął kierownictwo polskiej Akademii Nauk —

prezesa PAN prof. Witolda Nowackiego, wiceprezesów PAN
— prof. Jana Szczepańskiego, prof. Szczepana Pieniążka,
prof. Jerzego Litwiniszyna, prof. Andrzeja Trautmana, se­
kretarza naukowego PAN — prof. Jana Kaczmarka, zastęp­
ców sekretarza naukowego PAN — prof. Tadeusza Orłow­
skiego i prof. Jerzego Kołodziejczaka oraz sekretarza KZ
PZFR PAN — doc. Zenona Szedę.

W spotkaniu uczestniczyli:
członek Biura Politycznego KC
PZPR, wiceprezes Rady Mini­
strów prof. Mieczysław Jagiel­
ski, sekretarz KC PZPR prof.
Andrzej Werblan i minister nau­
ki, szkolnictwa wyższego 1 tech­
niki prof. Janusz Górski.

W trakcie spotkania omówio­
no zasadnicze sprawy decydują­
ce o rozwoju nauki w kraju, a

także funkcjonowanie mecha­
nizmów więżących naukę z go­
spodarką narodową. Prezes PAN

prof. Witold Nowacki, wicepre­
zes PAN prof. Jan Szczepański i
sekretarz naukowy PAN prof.
Jan Kaczmarek przedstawili o-

statnie osiągnięcia naukowe oraz

propozycje wykorzystania tych

osiągnięć w praktyce społecznej
i gospodarczej.

Mówiono także o opracowy­
wanych przez Akademię eksper­
tyzach i prognozach, które do­
tyczą m. in. rozwoju rolnictwa,
programu wyżywienia, stanu

zdrowia naszego społeczeństwa,
zasobów surowcowych kraju i
ich efektywnego wykorzystania,
przyszłości energetyki, demo­
grafii.

Wiele uwagi poświęcono u-‘
działowi PAN w realizacji u-

chwał XII Plenum KC PZPR,
podkreślając, że badania podsta­
wowe, którymi steruje Polska
Akademia Nauk są coraz bar­
dziej nakierowywane na główne
dziedziny rozwojowe.

PBjiBńca rota zostało leszcze 2jgoijn»e
Inicjatywy, które trzeba naśladować

Nowosądecka „15" na finiszu zadań planowych ♦ Krakowscy
budowlani wykańczają bloki mieszkalne ♦ Aglomerownie/ z HiL

dbają by nie zabrakło surowca

(Inf. wł.) Do końca br. pozostało już niewiele
dni, można więc z dużą dozą prawdopodobień­
stwa określić wykonanie przez przemysł rocz­
nych zadań produkcyjnych, co też uczyniono w

trakcie okresowego spotkania Sekretariatu KW
PZPR w Nowym Sączu z zakładami czoło­
wej „15”, pozostającej pod patronatem woje­
wódzkiej instancji partyjnej, które prowadził I
sekretarz KW PZPR Henryk Kostecki. Stopień

zaawansowania produkcji rozłożył się na prze­
ciwstawnych biegunach: o ile „Matizol” Gorlice

mógł 11 bm. złożyć meldunek o wykonaniu już
zadań br. to NZPS „Podhale” Nowy Targ na

skutek wielce złożonych przyczyn (brak surow­
ców, opóźniona dostawa wtryskarek, strata 185
tys. roboczogodzin z tytułu spóźnionych kursów
autobusów i pociągów) rok zamknie niedoborem
w wysokości 120 tys. par obuwia.

Rozsądniej z kilowatami!
WARSZAWA (PAP). Zakłady przemysłowe naszego kraju

podejmują coraz liczniejsze inicjatywy dotyczące zmniejszenia
ilości zużywanej energii elektrycznej. Daleko nam jednak
jeszcze do wykorzystania. wszystkich możliwości w tym za­
kresie. Rezerwy są nadal zhaeme. Dotyczy to zarówno proce­
sów, jak też użytkowania energii dla celów domowyeh.

Inne kłopoty trapiły drugiego
i ostatniego na liście dłużników
— Gorlickie Przedsiębiorstwo
Przemysłu. Drzewnego „Forest”.
Tutaj do wykonania planu za­
braknie 25 min zł, choć zachowa
się wysoką dynamikę wzrostu

produkcji rynkowej. Na przykła­
dzie „Forestu” można uzmysło­
wić sobie wielkość strat z tytu­
łu wysokiego wskaźnika zacho­
rowalności. Cały fundusz płac
będzie tutaj przekroczony o

kwotę 2 min zł, z czego na wy­

płaty chorobowego przypada 1
min 400 tys. zł.

Co jednak znaczy Inicjatywa,
prężność kierownictwa i ofiar­
ność załogi wskazuje przykład
Podhalańskich Zakładów Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywne­
go w Nowym Sączu. Po nieuda­
nej kampanii skupu pomidorów
i ogórków (nieurodzaj) deficyt w

stosunku do planu sięgał 80 min
zł. Dzisiaj PZPOW, które jako
jedne z nielicznych nie przepro­
wadziły korekty w dół planu

produkcji rynkowej zapowiadają
przekroczenie zadań w grani­
cach 20 min zł.

Do zakładów, które przekro­
czą trudne zadania należą:
„Glinik” Gorlice, SZEW Nowy
Sącz, Jest charakterystyczne dla

całej „15", że z 11 miesięcy
br. najefektywniejszy był listo­
pad. A więc z rytmiką produkcji
wciąż nie jest najlepiej, przy
czym część winy za to ponoszą
także kooperanci.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W zakładach metalowych „Pre-
aom-Łucznik” w Radomiu

zmniejszono zużycie energii o 100

tys. kwh w skali roku poprzez
zastosowanie sektorowego oświet­
lenia wewnętrznego na halach

produkcyjnych. Dotychczasowe
włączniki pozwalały na oświet­
lenie jedynie całej hali — obec­
nie możliwe jest oświetlanie tyl­
ko wybranych części. Przy okazji
warto by zapytać dlaczego spra­

wy tej nie uwzględniają biura

projektowe, obciążając nowo

uruchamiane zakłady wadą in­
stalacji, załączonej systemem
„wszystko albo nic”.

Od lat dobre rezultaty w osz­
czędzaniu energii elektrycznej
posiada kombinat przemysłowo-
rolny „Iglopol” (woj. tarnow­
skie). Wyniki w br. będą jeszcze
lepsze. Koszty energii w wypro­
dukowaniu 1 tony wyrobów

uległy dalszemu zmniejszeniu.
Osiągnięto to poprzez ogranicze­
nie zużycia prądu. w godzinach
szczytu; konkretnie przestawiono
produkcję energochłonną w

chłodniach z drugiej na trzecią
zmianę, wprowadzono liczniki

trójtaryfowe oraz zmieniono sys­
tem pracy energochłonnych
sprężarek.

Nad prawidłowym gospodaro­
waniem energią czuwa w kom­
binacie specjalnie powołana ko­
misja wewnętrzna. Codziennie

pojawiają się meldunki o sytua­
cji energetycznej poszczególnych
zakładów wchodzących w skład
kombinatu. Załoga jest na bie­
żąco informowana o trudnoś­
ciach energetycznych i potrzebie
oszczędzania energii.

Obraduje VI Krajowy
Zjazd Spółdzielczyń

WARSZAWA (PAP). Z udzia­
łem ponad 400 delegatek, repre­
zentujących ponad 5 min kobiet

zrzeszonych we wszelkiego ro­
dzaju spółdzielniach, rozpoczął
się w Warszawie 11 bm. VI Kra­
jowcy Zjazd Spółdzielczyń. Na

obrady przybyli: członek Sekre­
tariatu KC, kierownik Wydziału
Przemysłu Lekkiego, Handlu i

Spożycia KC PZPR — Zdzisław

Kurowski, wicepremier — Lon­
gin Cegielski, przewodnicząca
Krajowej Rady Kobiet — Euge­
nia Kempara, prezes Naczelnej
Rady Spółdzielczej — Jan Ka­
miński.

W imieniu najwyższych władz

partyjnych, stronnictw politycz­
nych oraz władz państwowych
powitał Zjazd Z. Kurowski.
Przekazał on uczestniczkom zja­
zdu serdeczne pozdrowienia
oraz życzenia owocnych obrad
od Komitetu Centralnego PZPR
i osobiście od I sekretarza KC —

Edwarda Gierka. Uczestniczki

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W 30. rocznicę zjednoczenia ruchu

robotniczego

Sesja naukowa w Krakowie
(Inf. wł.) Z inicjatywy Komitetu Krakowskiego PZPR oraz

Wyższej Szkoły Pedagogicznej im. Komisji Edukacji Narodo­
wej w Krakowie zorganizowano wczoraj w auii WSP sesję
naukową poświęconą 30. rocznicy zjednoczenia polskiego
ruchu robotniczego. Przybyli licznie przedstawiciele nauki

krakowskiej, weterani ruchu robotniczego, studenci. Otwie­
rając sesję sekretarz KK PZPR Jan Grzelak przypomniał his­
toryczne uwarunkowania zjednoczenia partii klasy robotni­
czej w Polsce.

Podczas sesji wygłoszono kilka referatów. Prof. dr Józef
Buszko z UJ nakreślił genezę zjednoczenia ruchu robotni­
czego w Polsce. Sytuację okresu zjednoczenia partii robotni­
czych w Krakowskiem przedstawił dr Kazimierz Ćwik z

AGH. Dr Jerzy Zawistowski z WSP omówił proces zjedno­
czeniowy w organizacjach partyjnych niektórych zakładów

przemysłowych Krakowa. Natomiast mgr Andrzej Kozanecki
z UJ przedstawił działalność PZPR na rzecz dynamizowania
przemian gospodarczo-społecznych w regionie krakowskim w

latach 1949—59 . Komunikaty naukowe i dyskusja były uzu­
pełnieniem sesji, która kończy w Krakowskiem obchody
60-lecia odzyskania niepodległości,. 60-lecie powstania Komu­
nistycznej Partii Robotniczej Polski i 30-lecia Zjednoczenia
Ruchu Robotniczego, (ep)

I sekretarz KC PZPR

spotkał się z R. Urbany
WARSZAWA (PAP). W dniu 11 bm. I sekretarz KC PZPR

Edward Gierek spotkał się z przebywającym w Polsce na za­
proszenie KC PZPR przewodniczącym KC Komunistycznej
Partii Luxemburga Rene Urbany.

W spotkaniu uczestniczył członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Edward Babiuch.

W toku rozmowy poinformowano się wzajemnie o działal­
ności obu partii a także omawiano kierunki pogłębienia ich

współdziałania w realizacji wspólnych celów ruchu komuni­
stycznego w walce o pokój i postęp społeczny.

Święto Narodowe Kenii
Depesza z Polski

WARSZAWA (PAP). Z okazji święta narodowego Repuę
bliki Kenii, przypadającego w dniu 12 bm., przewodniczący
Rady Państwa Henryk Jabłoński wystosował depeszę gratu­
lacyjną do prezydenta Republiki Daniela T. Arapa Moi.

Jednomyślne przyjęcie
polskiej rezolucji w ONZ

NOWE JORK (PAP). Komitet Społeczny, Humanitarny
i Kulturalny XXXIII sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów

Zjednoczonych przyjął jednomyślnie projekt rezolucji, zale­
cającej Komisji Praw Człowieka przygotowanie na podstawie
wcześniej zgłoszonego przez Polskę projektu, konwencji praw
dziecka. Do wśpólautorstwa tej rezolucji przyłączyło się 12

państw ze wszystkich, regionów geograficznych świata.

Rezolucja przewiduje uchwalenie konwencji — w miarą
możliwości — jeszcze w czasie trwania Międzynarodowego
Roku -Dziecka, tj. w r. 1978. Zakłada ona także włączenie de

porządku dziennego przyszłorocznej XXXIV sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ oddzielnego dokumentu poświęconego
konwencji.

Stanowisko Polski w sprawie Namibii
NOWI JORK (PAP). W Zgromadzeniu Ogólnym Narodów

Zjednoczonych trwa debata nad kwestią Namibii. Obecna

dyskusja posiada szczególne znaczenie wobec podjęcia ostat­
nio przez RPA nowych nielegalnych działań na rzecz utrwa­
lenia okupacji tego terytorium.

Stanowisko Polski w tej sprawie przedstawił Zgromadzeniu
Ogólnemu stały przedstawiciel PRL w ONZ amb. Henryk
Jaroszek, który podkreślił, źe kraj nasz udziela całkowitego
poparcia uchwałom IX sesji specjalnej Zgromadzenia Ogól­
nego NZ poświęconej Namibii. Polska, stwierdził delegat na­
szego kraju, uznaje organizację ludu Afryki południowo-za­
chodniej — SWAPO za jedynego, autentycznego przedstawi­
ciela narodu namibijskiego, oraz uważa, źe naród okupowa­
nej nielegalnie Namibii ma niezbywalne prawo do samosta­
nowienia, wolności i niezależności narodowej w zjednoczo­
nej Namibii.

Kolejne prowokacje chińskie

na granicy z Wietnamem
HANOI (PAP). Jak podała wietnamska agencja informa­

cyjna VNA, w' ostatnich dniach doszło do kolejnych prowo­
kacji strony chińskiej na granicy między ChRL a SRW. 28
uh. m. w prowincji Cao Lang żołnierze chińscy ostrzelali od­
dział wietnamskich wojsk ochrony pogranicza, raniąc jedne­
go z żołnierzy. Podobne prowokacje zanotowano również w

innych nadgranicznych prowincjach Wietnamu.

W ostatnim okresie na wodach terytorialnych SRW u wyr
brzeży wietnamskich prowincji Quang Ninh i Nghe Tinh po­
jawiło się wiele statków i mniejszych jednostek morskich

ChRL, które utrudniały pracę wietnamskim rybakom. 9 bm.
grupa statków chińskich okrążyła i ostrzelała kilka kutrów

rybackich w pobliżu wyspy Trang. VNA podaje, źe wietnam­
scy rybacy byli zmuszeni podjąć niezbędne kroki w obronie
własnej, w wyniku czego statki chińskie opuściły rejon wód

terytorialnych SRW’.

Zakończenie obrad przedstawicieli państw -

— sygnatariuszy Aktu Końcowego KBWE
GENEWA (PAP). W poniedziałek zakończyły się w Mon.

treux (Szwajcaria) obrady przedstawicieli 35 państw — sy­
gnatariuszy Aktu Końcowego Konferencji Bezpieczeństwa
i Współpracy w Europie. Obrady, w których brało udział
120 ekspertów z państw europejskich oraz USA i Kanady,
w tym delegacja polska pod przewodnictwem Mieczysława
Paszkowskiego, były poświęcone rozważeniu środków poko­
jowego rozstrzygania sporów międzynarodowych i stanowiły
jedno z ogniw w procesie realizacji ustaleń przyjętych w

Akcie Końcowym KBWE.

^^TRYBUNA
Butla — niby mały

problem
W lutym tego roku założono w moim mieszkaniu, Jak ró­

wnież u kilkunastu innych mieszkańców Rzepiennika Strzy­
żewskiego bezprzewodowy gaz. Wykonawcą usługi było Re­
jonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej w Brzesku, Zakład Gazownictwa Bezprzewodowego.
Ta inwestycja kosztowała mnie 1700 zł i okazała się uspraw­
nieniem jednorazowym i krótkotrwałym. • Przedsiębiorstwo
umywa ręce od dostarczania nam butli gazowych, punktu wy­
miany gazu nie ma nawet w Brzesku, nie mówiąc już o na­
szej gminie. Tak więc sami musimy starać się o paliwo do

kuchenek, jeżdżąc aż do Tuchowa. Kłopot sprawiają długo­
trwałe terminy oczekiwania na butle, które trzeba na własną
rękę przewieźć do domu. Ze zrozumiałych względów gazu nie
wolno transportować żadnymi prywatnymi środkami komu­
nikacji, do tego przeznaczone są odpowiednie samochody.

Jak zaradzić, szanowna redakcjo, tej sytuacji?
B. A. (nazwisko i adres znane redakcji)

(Inf. wł.) Na fundusz rewalo­
ryzacji zabytków Krakowa

wpłynęło 100 tys. zł przekazane
przez załogi przedsiębiorstw i

spółdzielni Krakowskiego Zrze­
szenia Producentów Ubiorów
Męskich i Chłopięcych: ZPO
„Vistula”, ZPO „Bytom”, ZPO

dzielni Pracy „Przodownik”’ w

Rymanowie, Spółdzielni Pracy
„Tarnospin” w Tarnowie, Spół­
dzielni Pracy Krawieckiej „Je­
dność” w Pietrkowicach Wiel­
kich, Odzieżowej Spółdzielni
Pracy im. E. Orzeszkowej w

Piekarach Śląskich i Spółdzielni

„Bielkon”, Spółdzielni Pracy
„Tarnowska Odzież”, Spółdziel­
ni Pracy „Tarnkonfcx” w Tar­
nowie, Spółdzielni Pracy „O-
dzieb* w Międzyrzeczu Podlas­
kim, Ludowej Spółdzielni Pra­
cy Krawieckiej w Lublinie,
Odzieżowej Spółdzielni Pracy
„Pokój”’ w Nowym Sączu. O-

dzieżowej Spółdzielni Pracy
„Domes” w Dobczycach, Spól-

Praey Wyrobów Odzieżowych w

Kluczborku.

Uczniowie i nauczyciele szko­
ły podstawowej w Przegini Du­
chownej przekazali 585 zł.

Przypominamy numer konta

Zarządu Rewaloryzacji Zespołów
Zabytkowych Krakowa: NBP
VII O/M Kraków Nr 35073-6321-
- 189-85. (c)

W Biurze Wystaw Artystycznych

Ekspozycja plakatów KAW
(Inf. wł.) Wczoraj w Biurze

Wystaw’ Artystycznych w Kra­
kowie otwarta została wystawa
plakatów Krajowej Agencji
Wydawniczej. Ekspozycja, na

którą składa się około 350 pla­

katów — społecznych, politycz­
nych, kulturalnych, turystycz­
nych i okolicznościowych z o-

statnich 4 lat oraz wydawnic-

(DOKOŃCZEME NA STR. 2)

16 grudnia —akcja „GP“ i ZHP

Już w najbliższą sobotę i tylko 16 grudnia zu­
chy i harcerze przystąpią do przeprowadzenia

akcji „GP” i ZHP, której hasło brzmi:

Zbieramy książki dla szkolnych
bibliotek wiejskich

Do udziału serdecznie zapra­
szamy wszystkich Czytelników i

sympatyków „Gazety Południo­
wej”.

Przedświąteczne sprzątanie sta
nowi dogodną okazję również do

przeglądnięcia domowych księ­
gozbiorów, w których nierzadko

bezużytecznie zalegają tytuły,
jakie mogą stanowić cenne uzu­

pełnienie szkolnych bibliotek

wiejskich. Idzie o książki dla
dzieci i młodzieży, a głównie' a

lektury szkolne.

Książki należy wyłożyć przed
progiem mieszkania, skąd w so­
botę w godzinach 16—18 zabiorą
je zuchy i harcerze, którzy od­
wiedzą wszystkie domy i bloki.

Dalsze szczegóły — jutro.
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Drugi dzień wizyty
etiopskiego przywódcy

W służbie polskiej
metalurgii

25 lat temu przy Wydziale
IV Nauk Technicznych PAN
utworzono samodzielną pla­
cówkę — Zakład Metali,
przemianowany później na

Instytut Podstaw Metalur­
gii.

Dorobek naukowy Insty­
tutu—aonimmówił

wczoraj na uroczystym po­
wiedzeniu Rady Naukowej
prof. Wojciech Truszkow­
ski — poszerzony jest o bo­
gatą współpracą z placów­
kami naukowymi kraju i za­
granicy, z wyższymi uczel­
niami, instytutami resorto­
wymi oraz z placówkami
Akademii Nauk w ZSRR,
CSRS, LRB a także z ośrod­
kami naukowymi we Fran­
cji, Austrii, RFN, Norwegii,
Kanadzie i USA. Liczne o-

pracowania wjrkonane w

IPM PAN znalazły prakty­
czne zastosowanie w gospo­
darce narodowej. M . in. w

Kombinacie HiL, w Hucie
Metali Nieżelaznych Szo­
pienice i w Kombinacie Gór­
niczo-Hutniczym w Bolesła­
wiu.

W uznaniu zasług dla roz­
woju nauki i przemysłu re­
gionu krakowskiego Insty­
tut Podstaw Metalurgii PAN

wyróżniony został Złotą Od­
znaką „Za Pracą Społeczną
dla m. Krakowa”. (tb)

E (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
*

go uchwalonego na VII Zjeż-
X dzie PZPR. Poinformował o

S działalności PZPR na rzecz u-

~ trwalania ideowo-moralnej je-
X dności narodu w budowie roz-

S winiętego społeczeństwa socjali-
X stycznego.
MM

jg Mengistu Haile Mariam poin-
X formował o walce narodu etiop-
•j skiego o utrwalenie zdobyczy
S rewolucji narodowo-demokraty-
!S cznej i postępowych przeobra-
gj żeń w Etiopii.
tfisa
~ W godzinach przedpołudnio-
X wych przewodniczący Mengistu
S» Maile Mariam złożył w Belwede-
X rze wizytę przewodniczącemu
S Rady Państwa Henrykowi Ja-
X błońskiemu.
"

Następnie w sali posiedzeń
X Rady Państwa odbyły się poi­
li sko-etiopskie rozmowy plenar-
E ne, którym przewodniczyli Hen-

X ryk Jabłoński i Mengistu Haile
g Mariam. Ze strony polskiej u-

X czestniczyli w nich: członek Biu-
g ra Politycznego, sekretarz KC
X PZPR, zastępca przewodniczące­

go Rady Państwa — Edward
Babiuch, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wiceprezes Ra­
dy Ministrów Mieczysław' Ja­
gielski, ministrowie: spraw za­
granicznych — Emil Wojtaszek,
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej — Jerzy Olszew­
ski, rolnictwa — Leon Kłonica i
inne osoby. Ze strony etiopskiej
w rozmowach wzięli udział
członkowie Stałego Komitetu

Tymczasowej Wojskowej Rady
Administracyjnej — ppłk Ber-
hanu Bayeh i por. Gesesse Wol-
de Kidan, ministrowie — spraw
zagranicznych dr Feleke Gedle

Ghiorgis, przemysłu — Tesfaye
Dinka, finansów Teferra Wolde

Semayat, handlu i turystyki —

dr Ashagre Yigletu i inne oso­
by.

Jak się dowiaduje dziennikarz
PAP, przedmiotem dwugodzin­
nych rozmów były zagadnienia
dalszego pogłębiania i rozszerza­
nia wzajemnej współpracy we

wszystkich dziedzinach, a także
aktualne problemy międzyna­
rodowe.

Mengistu Haile Mariam wyra-

z# zadowolenie w możliwości

bezpośrednich spotkań z czoło­
wymi osobistościami polskiego
życia politycznego i państwowe­
go. Strona etiopska wielkie zna­
czenie przywiązuje do rozwoju
ścisłych więzi i współpracy z

Polską, krajem, który notuje
tak wielkie osiągnięcia w bu­
downictwie socjalistycznym.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przed­
stawił obszernie najważniejsze
zagadnienia współczesnego życia
naszego kraju, jego społeczno-
gospodarczego rozwoju, urzeczy­
wistnienia programu budowy
rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego. Szczególnie wiele

uwagi poświęcił kształtowaniu

zaangażowanych postaw spo­
łecznych, służących pełnej reali­
zacji zadań gospodarczych.

Również w kwestiach doty­
czących współczesnego świata

rozmowy wykazały identyczność
poglądów obu stron w wielu

węzłowych sprawach.
Po zakończeniu rozmów ple­

narnych odbyły się spotkania i

rozmowy szefów szeregu resor­
tów obu stron oraz przystąpiły
do pracy polsko-etiopskie ko­
misje, które w sposób bardziej
szczegółowy omawiały sprawy
dalszego rozwoju stosunków

między obu państwami.

Z dalekopisu
(tor) SPOTKANIE: w po­

niedziałek w Genewie odby­
ło się spotkanie delegacji
ZSRR, USA i W. Brytanii na

odbywających się tutaj roz­
mowach w sprawie wypra­
cowania porozumienia o po­
wszechnym i całkowitym
zakazie przeprowadzania
prób z bronią nuklearną.

MISJA: sekretarz stanu

USA, Cyrus Vance po dwóch

spotkaniach z prezydentem
Sadatem i rozmowach z kie­
rownikiem egipskiego MSZ.
Butrosem GhaJi, odleciał w

poniedziałek wieczorem z

Kairu do Jerozolimy, gdzie
po udziale w pogrzebie by­
łego premiera Goldy Meir

odbędzie serię rozmów z

premierem Beginem i min.
spraw zagr. Mosze Baja­
nem.

DECYZJA: Norwegia nie

będzie uczestniczyła w za­
chodnioeuropejskim syste­
mie walutowym. O powzię­
ciu tej decyzji poinformował
w poniedziałek wieczorem w

Oslo premier Odvar Nordli.

£
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Od 16 bm. turniej „Izwiestii”, Polacy w Kanadzie

Manewry hokeistów przed MŚ
Od rozpoczęcia hokejowych mistrzostw świata gr. „A” dzielą

nas wprawdzie jeszcze cztery miesiące, niemniej wszystkie 8

drużyn, które wystartują w Moskwie — b3rdzo starannie przy­
gotowują się do tej wielkiej imprezy. Jak wiemy polscy hokeiści

przebywają właśnie na tournee w Kanadzie (zremisowali tam

pierwszy mecz 4:4. patrz informacja niżej), natomiast zespoły
ścisłej czołówki będą uczestniczyć w dniach 16—20 grudnia
tradycyjnym TURNIEJU „IZWIESTII” w Moskwie.

ze

w

turnieju tym mają uczest-

pierwsze reprezentacje

Finał

międzywojewódzkiego
turnieju

„O laur Pogórza’’
Już po raz piąty w Tar­

nowie odbył się międzywo­
jewódzki turniej zespołów
małych form teatralnych
„O laur Pogórza”. W bieżą­
cym roku do turnieju zgło­
siło swój udział 11 zespołów
z województw: nowosądec­
kiego. kieleckiego, lubel­
skiego, katowickiego i tar­
nowskiego. Turniej okazał
się niezwykle ciekawy. Gra­
tulacje za trafny dobór wy­
konawców należą się przede
wszystkim Wojewódzkiemu
Ośrodkowi Kultury z Tar­
nowa. który był organizato­
rem tegorocznego turnieju.

Główną nagrodą „Laur
Pogórza” otrzymała Maria
Żarska z Nowego Sącza, za

monodram oparty’ na prozie
Tadeusza Nowaka. Ponadto

nagrodzono: Teatr Poezji
. .Poeton” z Katowic, zespół
Teatru Robotniczego z No­
wego Sącza, kabaret ..Pająk”
z Kielc "i Leszka Churnań-

aklego z tego kabaretu,
Teatr Poezji „Hades” z Bu­
łka i Zdzisława Skoczylasa.

Spośród pięciu zespołów
reprezentujących wojewódz­
two tarnowskie wyróżniony
został kabaret „Skra” z Dę­
bicy. (en)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Zasługują na uznanie wysiłki

„Polsportu” Szaflary, „Stolbudu”
Grybów w celu zwiększenia pro­
dukcji rynkowej oraz „Meblo-
metu” Mszana Dolna i PZPOW
Nowy Sącz dla uzyskania wyż­
szej od planowanej dynamiki
wzrostu eksportu. Na wysokości
zadania stanęli kolejarze, kiedyś
krytykowani, obecnie natomiast
stawiani za wzór sprawności.
Nie we wszystkich zakładach na­
tomiast — co dziś powinno być
regułą — wkalkulowano w har­
monogram produkcji konieczne
oszczędności energii elektrycz­
nej.

Po upływie 11 miesięcy br. wo­
jewództwo nowosądeckie w dy­
namice wzrostu produkcji plasu­
je się na 14 miejscu w kraju.
Spadła W' sposób zdecydowany
liczba reklamacji, można więc
mówić o poprawie jakości wyro­
bów. (k-b)

★

(INF. WŁ.) „Teraz całe ude­
rzenie na klatkę pierwszą" —

zaczyna połową naradę dyrektor
Jan Liput i wszyscy podtrzy­
mują ten z wojskowa budowlany
żargon. Będzie o frontach, mo-

Do tao roku zostało leszcze
2 tygodnie

bilizacji, atakach i zagrożonych
pozycjach. Cała ta operacja stra­
tegiczna rozgrywa się na os. Ce­
gielnia ne i dotyczy dziesięciopię-
trowego bloku.

„Budostal-1” rozpoczął tu pra­
ce w maju. Początkowo plano­
wano oddać budynek do 31 mar­
ca 1979 r., ale wyżej wspomnia­
ny główny wykonawca został

„zainspirowany” do ukończenia

prac jeszcze w br., by wykona­
nie planu mieszkaniówki przez
krakowskie budownictwo pre­
zentowało się okazalej. Stąd po­
śpiech, „frontowa atmosfera” i

przedłużone do 11—12 godzin
pracy zmiany 300-osobowej za­
łogi, za co obiecano sowitą na­
grodę.

Zdążą? Muszą. Dyrektor Liput
rozdziela zadania. W ciągu 2 dni

dopasować stolarkę (ale bez kla­
mek, bo to ostatnio towar cho­
dliwy i może „dostać nóg” —

klamki na końcu), równocześnie
KPIS zakłada armaturę, KPREB

Instalacje elektryczne. Itd., itp.
Roboty jeszcze sporo, choć — na

szczęście — ostatnie mrozy nie

spowodowały specjalnych opó­
źnień.

Może dlatego, że zabezpieczo­
no się przed chłodem ściągając
nagrzewnice. Pracowały przez
cały tydzień, dziennie spalając
2—3 tysiące (!) litrów ropy naf­
towej. Ale dzięki temu prace
wykończeniowe szły bez przerw.

A więc wszystko gra? W za­
sadzie tak. Gdyby jeszcze „In-
stal” zechclał zaizolować prze­
wody c.o ., gdyby „Energopol”
przez 3 miesiące nie zwlekał z

usunięciem niedoróbek (co zaję­
ło 3 dni pracy), gdyby kilka in­
nych drobiazgów. No. ale wte­
dy byłaby to budowa ideał. A
tak jest tylko dobrze, co nie tak
znów często zdarza się na budo­
wach. (ms)

W

niczyć
ZSRR, CSRS, Szwecji i Finlan­
dii, a także zespół kanadyjski
(według ostatnich doniesień ma

być oparty na zawodnikach z li­
gi NHL). Wszyscy trenerzy dru­
żyn europejskich traktować bę­
dą zapewne moskiewski turniej
jako poligon doświadczalny
przed MS.

Trenerzy podali już imienne

.składy. Stosunkowo najmniejsze
zmiany widzimy w drużynie ra­
dzieckiej prowadzonej nadal

przez trenera W. Tichonowa. W

drużynie są m. in.: bramkarz
Tretiak, obrońcy — Wasiliew,
Łutczenko, Cyganków, Fetisow,

napastnicy — Michajłow,
trow, Charłamow, Balderis,
cia Golikowie, Z bardziej
nych brakuje tylko Małcewa,
który doznał niedawno złamania

ręki.
Duże zmiany szykują się w re­

prezentacji CSRS. Jak już in­
formowaliśmy, z gry w repre­
zentacji zrezygnowało kilku

starszych, zasłużonych zawodni­
ków: Holeczek, Pospiszil, Holik,
Machacz. Trenerzy Gut i Kostka

powołali do kadry kilku mło­
dych, obiecujących hokeistów:

bramkarzy — Kralika i Sakaca,
zawodników — Figalę, Frycera,
Havlicka. Są nadal w kadrze m.

in.: obrońcy — Bubla, Dvorzak,

ich jest wyjątkowo

materiał jaki aglome-
wyładowują, składują

★

(Inf. wł.) Rzadko piszemy o a-

glomerownikach w HiL. Dzisiaj
musimy im poświęcić kilka słów
bo praca
ciężka.

- Cały
równicy
i potem wysyłają do produkcji
jest wilgotny — mówi kierow­
nik zmiany Antoni Łysek.
Lepi się mokra ruda do wy­
wrotnic, klei na zaczepach.
Wszystkie urządzenia, również i

taśmy transportowe — trzeba o-

czyszczać sprężonym powietrzem
albo tzw. grabkami. Pracochłon­
ność rośnie w tym rejonie kom­
binatu gwałtownie szybko — za­
równo w mrozy jak i w wilgot­
ne dni, kiedy para wodna zle­
pia piasek rudy aglomeratu. Lu­
dzie rozumiejąc potrzeby swo­
jego zakładu podejmują się do­
datkowej pracy, bo surowiec
kombinatowi jest potrzebny. Z

pierwszej zmiany zostało jeszcze
dodatkowo w dniu wczorajszym
kilkunastu ludzi na drugą zmia­
nę. W związku z tym rejon wy­
wrotnic, sortownia i taśmociągi
pracowały rytmicznie.

(J)

Pie-
bra-
zna-

Chałupa, napastnicy — Mart},
nec, P. i A . Stastni, Novy, Czer­
nik.

Spore kłopoty ma nowy trener

reprezentacji Szwecji Sandlin,
ciągle bowiem najlepsi gracze
emigrują za ocean do zawodo­
wych klubów w Kanadzie 1
USA. Na moskiewski turniej
trener powołał kilku doświad­
czonych zawodników (Waltma,
Lindholma, Estlinga, Karlssona,
Lundqvista), a także kilku de­
biutantów (Kallura, Bredberga,
Ulandera).

Odmłodzona też została dru­
żyna Finlandii, która jak pa­
miętamy niedawno dwukrotnie

wygrała z naszą reprezentacją.
Faworytem jest drużyna aktual­
nego mistrza świata — ZSRR.
Nie wyniki będą podczas tej im­
prezy sprawą najważniejszą;
turniej pozwoli zorientować się
w aktualnych możliwościach eu­
ropejskich potentatów hokeja.

(ANS)

W Biurze Wystaw Artystycznych

Turniej recytatorski
W Zakopanem zakończył

»lę VIII Ogólnopolski Tur­
niej Recytatorski im. C . K,
Norwida. Podstawowym ce­
lem organizowanych turnie­
jów jest popularyzacja twór­
czości poetów Romantyzmu
oraz doskonalenie form in­
terpretacji artystycznej pre­
zentowanych tekstów. W

turnieju uczestniczyło 40 re­
cytatorów, 10 teatrów jed­
nego aktora i II grup tea­
tralnych. W poszczególnych
grupach zwyciężyli: wśród

recytatorów Halina Jędrzej­
czak z Białegostoku, Jerzy
Frydrych z Warszawy w ka­
tegorii teatru jednego akto­
ra i grupy teatralne ze

Sztumu i Katowic. (man)

».«•

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
twa i ■reprodukcje artystyczne
KA.W, zorganizowana została

przez KAW i BWA z okazji 60.

rocznicy powstania KPP, 60-le-
ćia odzyskania' niepodległości
Polski, 30-lecią zjednoczenia ru­
chu robotniczego. Jest pierwszą
tak wielką wystawą plakatów
o tej tematyce w Krakowie co

najmniej od 10 lat. Równocze­
śnie czynne jest stoisko „Ru­
chu” gdzie zakupić można ak­
tualności tej oficyny wydawni­
czej (książki, płyty, kalenda­
rze). Wystawę zwiedzać będzie­
my do 10 stycznia 1979 roku w

BWA, plac Szczepański 3 a.

Otwarcie wystawy połączone
zostało z uroczystym wręcze­
niem nagród za plakaty wyda­
ne w latach 1977—78. A oto lau­
reaci: Oddział KAW we Wro­
cławiu za najlepszy poziom ide­
owo-artystyczny plakatów oraz

plakaty „Dolny Śląsk wita

święto pracy” autorstwa Ta­
deusza Ciałowicza, ,,30 rocznica

Światowego Kongresu Intelek­
tualistów w Obronie Pokoju” —

Jana
„Bierz
twoim
Gołucha, „Ogólnopolski konkurs

graficzny im. Józefa Gielniaka”
— Jana Jaromira Aleksiuna.

Jaromira Aleksiuna,
wzór z mistrzów w

zawodzie” — Wiesława

Oddział KAW w Gdańsku za

plakaty: „Pracując bezpiecznie;
pracujesz rozsądnie” — Jerzego
Krechowicza, Oddział KAW w

Łodzi — „Miesiąc Pamięci Na­
rodowej” autorstwa Jakuba E-

rola, Oddział w Poznaniu —

„Powstanie Wielkopolskie 1918
-—1919” — Zbigniewa Kai,
Maja — Dzień Matki” —

deusza Piskorskiego,
KAW w Szczecinie „9
Dzień Zwycięstwa” —

da Drzewińskiego. W
stości wzięli udział m.

stępca kierownika

Kultury KC PZPR

Kostyrko, przedstawiciel Wy­
działu Pracy Ideowo-Wycbowa-
wczej KC PZPR Jerzy Mirecki,
sekretarz KK PZPR Jan Grze­
lak, wiceprezydent m. Krakowa
Barbara Guzik, wiceprezes ZG
ZPAP Gustaw Majewski, re­
daktor naczelny KAW w War­
szawie Dobrosław Kobielski..

Również wczoraj w Klubie
„Kuźnica” w Krakowie rozpo­
częła się dwudniowa narada

Krajowej Agencji Wydawniczej
w której biorą udział przedsta­
wiciele Centrali i 10 Oddziałów
KAW. Tematem jest problem
doskonalenia poziomu meryto-
ryczno-artystycznego plakatów
oraz ich systemu rozpowszech­
niania- (Iw)

„26
Ta-

Oddział

Maja —

Ryszar-
uroczy-

in.: zas-

Wydziału
Krzysztof

Wysokie odznaczenie

dla Drukarni Narodowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
eksport, tu drukuje połowę ty­
tułów Wydawnictwo Literackie
i 90 procent — Polskie Wydaw­
nictwo Muzyczne.

Dorobek Drukarni Narodowej
przypomniał jej dyrektor Zbi­
gniew Janus podczas wczoraj­
szej, podniosłej uroczystości od­
znaczenia tego wielce zasłużo­
nego dla kultury polskiej za­
kładu — Krzyżem Komandor­
skim z Gwiazdą Orderu Odro-

dzenia Polski. Dekoracji tym
wysokim odznaczeniem dokonał

zastępca członka Biura Polity­
cznego KC, I sekretarz KK
Kazimierz Barcikowski. Ponad­
to Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski odzna­
czeni zostali najbardziej zasłu­
żeni dla zakładu pracownicy:
Antoni Durańczyk, Józef Ślu­
sarczyk, Józef Gawlik, Tadeusz

Szwajea, Jan Wojtowicz. Prócz

tego wręczono 11 Złotych i 9
Srebrnych Krzyży Zasługi, (ts)

VI Krajowy Zjazd Spółdzielczyń
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zjazdu gorąco przyjęły skiero­
wane do nich pozdrowienia i ży­
czenia.

W refracie programowym oraz

dyskusji podkreślano ogromną
rolę kobiet w ruchu spółdziel­
czym, szczególnie w tych gałę­
ziach, które związane są bezpo­
średnio z najważniejszymi ele­
mentami programu rozwoju
społeczno-gospodarczego: wyży­
wieniem narodu, funkcjonowa-

niem handlu i zaopatrzenia oraz

usługami. Działalności gospodar­
czej spółdzielczyń towarzyszy
aktywność społeczna i wychowa­
wcza oraz pomoc w organizowa­
niu życia rodzinnego. Do pod­
stawowych zadań ruchu spół­
dzielczyń należy kształowanie

postaw i inspirowanie działań

sprzyjających systematycznemu
eliminowaniu niedogodności ży­
cia oraz bardziej efektywnemu
wykorzystywaniu istniejących w

naszej spółdzielczości zasobów.

Optymizm pod koszem?
Od początku rozgrywek z uwagą śledzę postawę koszy­

karskich drużyn WISŁY w obu ekstraklasach. Przed
rokiem oba zespoły sprawiły srogi zawód, po raz pierw­

szy od wielu, wielu lat zespoły „Białej Gwiazdy" pozostały poza
strefą medalową, a mężczyźni wylądowali na bardzo odległej VI

lokacie.
W rozgrywkach drużyn kobiecych Wisła ma już za sobą 14

spotkań, w których zdobyła komplet punktów! Najgroźniejsze ry-
walki — LKS mają już na swoim koncie 2 porażki, Spójnia
Gdańsk 4, AZS Poznań 7. Wisła jest więc na dobrej drodze do
odzyskania utraconego tytułu mistrzoiuskiego, ale nie zapominaj­
my, że przed drużynami jeszcze 16 spotkań, w tym 4 bardzo cięż­
kie turnieje.

Na razie jednak jest z czego cieszyć się. Wiślaczki grają w tym
sezonie bardziej dynamicznie i bojowo niż w latach poprzednich,
stosują bardziej agresywną obronę, z której umiejętnie przecho­
dzą do szybkiego ataku. Trochę jeszcze szwankuje atak pozycyj­
ny. Trener L. MIĘTTA ma dość długą — jak na polskie stosun­
ki ławkę rezerwowych. Osobiście zachęcałbym trenera do bar­
dziej odważnych zmian. Jeśli wynik jest sprawą rozstrzygniętą
meżna jak choćby w ostatnich meczach ze Spójnią czy Olimpią
dać szansę dłuższego pogrania zawodniczkom tzw. drugiego rzu­
tu.

Koszykarze Wisły mają dopiera za sobą trzy mecze, w których
— jak »ia razie, nie imponują formą. A tuż przed rozpoczęciem
ligi „Wawelskie smoki”, zbierały bardzo pozytywne recenzje.
Trener Z. KASSYK twierdzi, że wynika to m. in. z faktu iz w

drużynie daje się odczuć brak zgrania. Przez blisko 6 tygodni
nie trenowali z zespołem kadrowicze: A. Seweryn, Międzik, Fi-

kiel, a J. Seweryn był kontuzjowany. To musialo odbić się na

zgraniu i formie zespołu, ale trener wierzy, że drużyna złapie w

niedługim czasie właściwy rytm gry. (ANS)

Z piłkq przez stadiony
O Nie tylko kibice angielscy

z zainteresowaniem śledzili wy­
stępy drużyny Nottinghamu w

I lidze. Drużyna ta jeszcze do

soboty mogła poehwalić się fan­
tastycznym rekordem — 42 spot­
kania bez porażki! I oto „złotą
serię” przerwał mistrz Anglii —

Liverpool, który wygrał z

tingham 2:0, a strzelcem
bramek był McDermott.

Tak więc Liverpoolowi
się rewanż za niepowodzenie w

Pucharze Europy, gdzie jak wia­
domo już w pierwszej rundzie

„wpadły” na siebie oba angiel­
skie zespoły i lepszy okazał
się wówczas Nottingham. W li­
dze angielskiej odnotujmy też

porażkę na swoim boisku nowej
drużyny Deyny — Manchester

City z Southampton 1:2 (agencje
nie podają jednak czy grał w

tym meczu Deyna).
• Z powodu niesprzyjających

warunków atmosferycznych mu­
siano w kilku krajach europej­
skich (m. in. w RFN, Holandii,
Włoszech) przełożyć mecze ligo-

Not-
obu

udał

we. W Bundeslidze sensacją nr

1 była wysoka bo aż 1:7 porażka
Bayernu z Fortuną w Duessel-
dorfie (prowadzi nadal Kaiser-
slautern), w Holandii — Ąjax
zrównał się punktami z prowa­
dzącą w tabeli Rodą .TC (druży­
na Kowalika — MVV zremiso­
wała z Venlo 1:1), w Belgii pro­
wadzi z przewagą 3 pkt rewela­
cyjny Beveren, a Anderlecht

przegrał aż 0:4 z FC Liege.
• A jak grali ewentualni

przeciwnicy Wisły w ćwierćfi­
nale PE? Austria Wiedeń poko­
nała Vięnee 4:2, Dundee UTD

wygrał aż 3:0 z Rangersami,
Dynamo Drezno zremisowało w

Magdeburgu z FC 1:1, St. Galler.
— Grasshoppers 3:1, nie grał
FC Koeln i Malmoe FF.

• Nie zapadły jeszcze decyzje
— ile drużyn wystąpi w finale

piłkarskich MS w Hiszpanii, ale

już gospodarze imprezy — na

wszelki wypadek — wytypowali
24 miasta, w których będą mo­
gły być rozegrane pojedynki
puli finałowej. (s)

LZS w Nowosądeckiem stawiają
na narciarstwo i ciężary

Plenum GKKFiS

W Warszawie obradowało
Plenum GKKFiS poświęcone
projektowi planu społeczno-
gospodarczego i budżetu na

r. 1979. W obradach wziął u-

dział członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier
PRL — J. Szydlak. W

planie społeczno-gospodar­
czym GKKFiS na r. 1979 u-

powszechnienie kultury fi­
zycznej określono jako jedno
z priorytetowych zadań. Wa­
żną rolę w upowszechnianiu
różnorodnych form ruchu

odgrywają ośrodki sportu i

rekreacji dysponujące znacz­
ną częścią bazy sportowo-
rekreacyjnej.

W listopadzie 1979 r. w Po­
znaniu odbędzie się I Kon­
gres Naukowy Kultury Fi­
zycznej.

Puchar Davisa
dla tenisistów USA

Po 5-letniej przerwie tenisiś­
ci USA wygrali rozgrywki o

Puchar Davisa. Tym samym
USA sięgnęły po raz 25 po to

trofeum. Decydujący punkt w

meczu z Wielką Brytanią zdobył
McEnroe, który pokonał Mottra-
ma 6:2, 6:2, 6:1. W ostatnim sin­
glu Gottfried (USA) zwyciężył
Lloyda 6:1, 6:2, 6:4.

4:4 polskich hokeistów
w Kanadzie

Meczem w Brandon z zespo­
łem College Bobcats rozpoczęli
polscy hokeiści tournee po Ka­
nadzie. Mecz zakończył się re­
misem 4:4. Bramki zdobyli: S.
Chowaniec, Jobczyk, Jaskierski
i Iskrzycki. Polacy prowadzili
2:0 i 3:1, potem jednak gospoda­
rze objęli prowadzenie 4:3. Do­
piero strzał Andrzeja Iskrzyc-
kiego w 53 min. doprowadził do

wyrównania.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: SYTUACJA BA-
RYCZNA: Polska południowa
jest w obszarze podwyższo­
nego ciśnienia, w strefie
frontu okluzji. Od, zachodu
zbliża się zatoka niżowa z

frontem atmosferycznym.
PROGNOZA Ot,A POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie przeważnie duże, o-

kresami niewielkie opady, na

wschodzie przeważnie śniegu,
na zachodzie deszczu łub
mżawki. Rano mgły. Tempe­
ratura maksymalna od —2
st. w województwach wscho­
dnich do 6 st. na zachodzie.
Minimalna w nocy odpowied­
niood0do3st.Wiatry u-

miarkowane, lokalnie dość
silne południowo-wschodnie i

południowe. W Tatrach tem­
peratura maksymalna w

dzień —3 st., nocą około 0.

Wiatry dość silne i silne po­
rywiste południowo-zachod­
nie.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Dalsze ocieplenie,
miejscami opady deszczu.

GRUBOŚĆ POKRYWY
ŚNIEŻNEJ: Kasprowy Wierch
35. Hala Gąsienicowa 36, Za­
kopane 24, Krynica 25, Tur­
bacz 28, Jaworzyna Krynicka
45, Lesko 18, Przemyśl 10,
Myczkowce 18.

BIOMET INFORMUJE- O-
bniżona sprawność działania,
zaostrzone dolegliwości reu­
matyczne i dróg oddecho­
wych. Warunki komunika­
cyjne niekorzystne.

12.3.4,3,6

W kilku wierszach
W Warszawie odbyła się u-

roczystość wręczenia nominacji
do kadry olimpijskiej „A” za­
wodnikom przygotowującym się
do występu w IO 1980, r. w Mo­
skwie. Dyplomy nominacyjne
wręczył przewodn. GKKFiS —

M. Rcnke. Otrzymało je 127 za­
wodniczek i zawodników repre­
zentujących 15 dyscyplin.

0 Wyniki wczorajszych spot­
kań I ligi siatkówki mężczyzn:
AZS Olsztyn — Stoczniowiec 3:0,
Legia — Płomień 3:1, Lechia To­
maszów — Gwardia Wr. 0:3.

9 I bga koszykówki męż­
czyzn: LKS — Wybrzeże 65:66

(39:22).
0 Jugosłowiańska Federacja

Piłkarska powierzyła funkcją
trenera reprezentacji 47-letnie-
mu M. Miljanicowi, który ostat­
nio prowadził m. in. piłkarzy
Realu Madryt, a poprzednio re­
prezentację Jugosławii.

9 Kanadzie przebywa ho­
kejowa reprezentacja Moskwy.
Drużyna radziecka przegrała z

Edmonton Oil 3:4 i pokonała Re­
gina Fats 7:5.

Wojewódzkie Igrzyska Pracow­
ników Gospodarki Żywnościowej.
Powołaliśmy też gminne ligi
gier zespołowych. W piłce noż­
nej bryluje LZS Florynka, w

ręcznej mężczyzn LZS Jabłonka,
a kobiet LZS Frydman. Lekko­
atletykę rozwijamy na bazie
szkół rolniczych — wybijający­
mi się na tym polu są Techni­
kum Weterynaryjne w N. Tar­
gu i Hodowlane w Nawojowej.
Pomyślnie rozwija się budownic­
two wiejskich obiektów sporto­
wych — krajowymi laureatami

są u nas Frydman i Siedlce. My-
ślimy też o przygotowaniu. cen­
tralnego stadionu 1. a. w Na­
wojowej.

Dyscypliną wiodącą w nowo­
sądeckich LZS — mówi sekre­
tarz Rady Woj. LZS mgr WA­
CŁAW LECHOWICZ jest nar­
ciarstwo klasyczne. Potęgą w tej
dziedzinie jest LKS „Poroniec”
w Poroninie — reprezentowany
przez 8 .zawodników w kadrze

narodowej. „Porońcowi” depcze
po piętach LKS „Poprad” z Ry-
tra. Coraz lepiej spisuje się w II
lidze LKS „Beskid”
Sączu w podnoszeniu
Sekunduje mu w tej dziedzinie

(jeszcze na dorobku) LZS „Po­
górze” z Gorlic i LKS „Turbacz”
z N. Targu, który prowadzi tak­
że wyczynowe kolarstwo.

W sferze działalności rekrea­
cyjnej bardzo udaną imprezą są

Komunikat MOZamówienia na plakaty KAW
specjalnych drukach, z zazna­
czeniem liczby zamawianych
kompletów- Druki te, zawiera­
jące również wyczerpujące in­
formacje o tematyce plakatów
na rok 1979 zostały wysłane do
zakładów i instytucji. Można je
również otrzymać w Redakcji
Politycznej Propagandy Wizu­
alnej KAW, ul. Marka 18, tel.

221-28, 258-63.
Ponadto zamawiać można wy­

brane tytuły w ilości co naj­
mniej 100 egzemplarzy, bezpo­
średnio u wydawcy: KAW Od­
dział w Krakowie, ul. Sław­
kowska 32, 31-014 Kraków.

§
’

X cza, Oddział w Krakowie, jak
— co roku, przewiduje wydanie w

roku 1979 serii plakatów o te­
matyce społeczno-politycznej,
ekonomicznej, kulturalnej itp.,
rozpowszechnianej drogą prenu­
meraty.

Prenumeratę na plakaty dla
zakładów pracy, instytucji,
szkół, itp. przyjmuje PP „Dom
Książki” Wojewódzka Księgar­
nia Wysyłkowa ul. Kasprzaka
8, 31-908 Kraków.

Zamówienia do PP

Książki” kierować należy

Krajowa Agencja Wydawni--

X

0

„Dom
na

Milicja Obywatelska prowa­
dzi dochodzenie przeciwko po­
dejrzanemu, który między in­
nymi:

— w miesiącu sierpniu 1978 r.

ok. godz. 11 .30 w Krakowie —

Borku Fałęckim przy pętli
tramwajowej dokonał kradzieży
sygnelu i złotego łańcuszka z

wisiorkiem na szkodę śpiącego
na ławce mężczyzny,

— w m-cu marcu 1978 r. do­
konał włamania do pracowni
malarskiej przy ul. Kościuszki
47 (budynek przeznaczony do

wyburzenia), skąd zabrał dwa

obrazy o tematyce religijnej o-

raz 7 srebrnych łyżeczek,
— w połowie m-ca paździer­

nika 1978 r. na dworcu głów­
nym PKP w Krakowie, ok. go­
dziny 16-00 skradł torbę tury­
styczną koloru zielonego za­
wierającą 2 swetry, piżamę,
podkoszulki i przybory do go­
lenia.

Osoby pokrzywdzone proszo­
ne są o zgłaszanie się do Ko­
mendy Dzielnicowej MO Kra­
ków — Podgórze, ul. Zamoj­
skiego 22, pok. nr 22 lub 25. II

piętro, w godzinach od 8.00—

16.00.

w Nowym
ciężarów.

Pod koszami II ligi

(jot-ka)

Zmari Mieczysław Mzld
W dniu 9 grudnia 1978 r. zmarł

MIECZYSŁAW RUDZKI, nestor

ruchu spółdzielczości spożywców,
były prezes Zarządu „Społem”
PSS w Krakowie, nauczyciel i

wychowawca rzesz spółdzielców,
człowiek prawego charakteru.

Pracę w spółdzielczości zaczy­
nał 38 lat temu jako lustrator

„Społem” ZSS. W okresie oku­
pacji jest współorganizatorem
akcji pomocy osobom prześlado­
wanym, W roku 1945 zostaje wi­
cedyrektorem Związku Rewizyj­
nego Spółdzielni RP, następnie
dyrektorem Oddziału Okręgowe­
go. W latach 1969—71 pełni
funkcję prezesa Zarządu „Spo­
łem” PSS w Krakowie. Równo­
cześnie od 1945 roku jest człon­
kiem Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Krakowie, gdzie prze­
wodniczy Komisji Społecznej i

Komisji Handlu oraz członkiem

Prezydium a następnie człon-

kiem Rady Narodowej m. Kra­
kowa.

Złożony poważną chorobą ser­
ca przechodzi na przedwczesną
emeryturę. Nie wycofuje się je­
dnak z czynnego życia społecz­
nego. Od roku 1972 działa aktyw­
nie jako członek Rady „Spo­
łem” WSS w Krakowie i prze­
wodniczy Radzie Oddziału „Spo­
łem” Śródmieście. Za swą dzia­
łalność został odznaczony: Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym i Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Odznaką
Tysiąclecia Państwa Polskiego,
Medalem 10-lccia PRL, Złotą
Odznaką Zasłużonego Działacza
Ruchu Spółdzielczego, Odznaką
Zasłużony Pracownik Handlu,
Złotą Odznaką „Za Pracę Społe­
czną dla miasta Krakowa” i in­
nymi odznaczeniami.

Cześć Jego pamięci!

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 9 grudnia 1978 r.

amarł

Mieczysław RUDZKI
były długoletni prezes Zarządu „Społem” Powszechnej
Spółdzielni Spożywców w Krakowie, ofiarny działacz spół­
dzielczy, były członek Rady „Społem” ZSS w Warszawie,
były przewodniczący Rady „Społem” PSS w Krakowie,
ostatnio członek Rady „Społem” WSS w Krakowie i prze­
wodniczący Rady Oddziału Śródmieście „Społem” WSS
w Krakowie, były radny Wojewódzkiej Rady Narodowej ■
w Krakowie i członek Prezydium Rady Narodowej m.

Krakowa, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi,
Medalem 1000-lecia Państwa Polskiego, Medalem X-lecia
PRL, Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną dla m. Kra­
kowa", Odznaką „Zasłużony Pracownik Handlu”. Złotą

Odznaką „Zasłużony Działacz Ruchu Spółdzielczego”.
W Zmarłym tracimy doświadczonego i ofiarnego dzia­

łacza ruchu spółdzielczego oraz serdecznego Towarzysza,
Przyjaciela i Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę 13
na cmentarzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego składamy
współczucia.

RADA, ZARZĄD, KOMITET
RADA ZAKŁADOWA ZZPIriS i ZARZĄD

MIĘDZYODDZIAŁOWY ZSMP „SPOŁEM” WSS
w KRAKOWIE oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

grudnia, o godz. 11 .40,

wyrazy najgłębszego

ZAKŁADOWY PZPR.

MĘŻCZYŹNI GR. I KOBIETY GR. I

1. Polonia Warszaw a 4 8 423:290 1. Hutnik 20 37 1383:1155
2. Lublinianka 4 8 325:294 2. Włókniarz 20 35 1491:1153
3. Hutnik 4 7 288:286 3. Stomil 20 33 1460:1346
4. AZS Warszawa 4 6 335:295 4, Znicz 20 32 1366:1329
5. Budowlani 4 6 331:302 5. AZS Kr. 20 31 1420:1363
6. Piotrcovia 4 6 317:30-1 6. AZS Rz. 20 31 1261:1221
7. Siarka 4 6 351:375 7. Korona 20 27 11401247
8. Korona 4 5 276:305 8. Stal 20 27 1273:1390
9. Skra Warszawa 4 4 327:349 9. Start 20 26 1184:1115

10. Społem 4 4 244:417 10. Glinik 20 21 1190:1579

Sukcesy ciężarowców
„Beskidu"

Zawodnicy Ii-ligowego LKS

„Beskid” w Nowym Sączu do­
starczyli swoim kibicom wiele

powodów do zadowolenia,
turnieju
Kętrzynie
Pożoga i J. Cieślik uplasowali
się na trzech pierwszych miej­
scach. W międzynarodowym
turnieju w Łodzi St. Zaryczny
w w. lekkiej uzyskał w dwu­
boju 280 kg — zdobywając klasę
mistrzowską. Beniaminek II li­
gi — LKS „Beskid” zgromadził
na swoim koncie 10 100 pkt., zaj­
mując 8 miejsce w lidze wśród
35 konkurentów, (jot-ka)

Na
o „Złotą sztangę” w

J. Lenartowicz, St.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 grudnia 1978 r

zmarł, w wieku 52 lat

tow. Rudolf PIEKARZ
I sekretarz POP PZPR, kierownik Wydziału Odlewni
Zakładów Mechaniczno-Budowlanych i Odlewni w Nawo­

jowej.
W Zmarłym tracimy oddanego działacza partyjnego

i sumiennego pracownika oraz życzliwego wszystkim ko­
legę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w środę 13 grudnia, o godz. 14.30,
na cmentarzu komunalnym w Nowym Sączu.

DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA
KOLEŻANKI i KOLEDZY

Turniej zapaśniczy
w Dębicy

W dwudniowym ogólnopol­
skim turnieju juniorów w zapa­
sach w stylu klasycznym starto­
wało 120 najlepszych młodzików
z całego kraju. W punktacji dru­
żynowej zwyciężyła Wisłoka

przed Cementem Chełm i Celu­
lozą
nych
trak

(obaj
Z. Uwiński (Energetyk Radom),
Sucz (Wisłoka), Frank (Nowy
Dwór Gdański), Barzyk (Wisło­
ka), Stanisławek (Granat Skar­
żysko) i Kowalski (Cement

Chełm).

Kostrzyn. W poszczegól-
wagach zwyciężyli: Czy-
(Chełm), Socha, Kmiecik

Wisłoka), Bienko (Cement),
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Zaoszczędzono już 8 min złotych dewizowych

Antyimportowa produkcja
przelsieiiorsiw woj. tarnowskiego

(INF. WŁ.) Po raz pierwszy narada dotycząca technicznych
możliwości podjęcia produkcji antyimportowej w woj. tarnow­
skim odbyła się 14 grudnia 1977 r. W tamtej naradzie uczestni­
czyli przedstawiciele 12 zakładów pracy województwa. Efektem

było podjęcie produkcji części do maszyn i detali dotąd importo­
wanych na łączną sumę 150 tys. zł dewizowych. W międzycza­
sie zaistniała szansa dalszego obniżenia importu do 0,5 min zł

dewizowych. Reasumując — w wyniku ubiegłorocznej narady w

woj. tarnowskim podjęto i zrealizowano produkcję eliminującą
import o wartości 8 min zł dewizowych.

Wczoraj odbyła się kolejna
narada, dotycząca obniżenia im­
portu. Podsumowano dotychcza­
sowe zyski i oszczędności dewi­
zowych złotówek oraz — na

specjalnie przygotowanej-wysta­
wce — zaprezentowano te ele­
menty i detale, które do tej po­
ry sprowadzane są z zagranicy,
a które mogłyby być produkowa­
ne w Polsce. Zupełnym ewene­
mentem są wśród nich ramki

różnych typów, sprowadzane
przez Fabrykę Opakowań Bla­
szanych w Brzesku z RFN i

Anglii. Owe ramki, to metalo­
we, ażurowe konstrukcje, wy­

glądem przypominające płot. Or­
ganizatorzy narady — przedsta­
wiciele OW NOT w Tarnowie —

twierdzą, że produkt .taki boz

problemów mógłby wykonać...
kowal.

OW NOT zdecydowana jest
wyjść poza rejon województwa
w zakresie racjonalizacji impor­
tu. Na wczorajszym spotkaniu
przykładem tego była siarka

„crystex” dla „Stomilu”, któ­
rej opracowania technicznego
podjął się Ośrodek Badawczo-

Rozwojowy Tarnobrzeg, działa­
jący przy „Siarkopolu” w Dę­
bicy. (en)

LONDYN (PAP). W ciągu o-

statnich dwóch dni na ulicach

Londynu rozgrywały się sceny,
oglądane dotychczas przez Bry­
tyjczyków głównie w amery­
kańskich serialach kryminal­
nych. W sobotę uzbrojony poli­
cjant zastrzelił jednego z trzech
uczestników napadu na samo­
chód, przewożący do banku u-

torg z supermarketu. Dzień

później, w nocy z soboty, na

niedzielę policja otoczyła dwóch

sprawców napadu na sklep al­
koholowy. Oblężenie trwało je­
szcze w poniedziałek. W obu

przypadkach napastnicy byli u-

zbrojeni w broń palną.
Zastrzelenie uczestnika napa­

du odbiło się. szerokim echem

w W. Brytanii. Dotychczas bry­
tyjskie siły policyjne na ogół nie

((Dreszczowiec))
na ulicach

Londynu
nżywsdy broni palnej, z wyjąt­
kiem specjalnych operacji. Tyl­
ko 10 proc, funkcjonariuśzy w

skali krajowej jest uzbrojo­
nych. W Londynie proefent u-

zbrojonych policjantów jest
wyższy, chociaż też tylko ok. 8

tys. funkcjonariuszy na ok. 20

tysięcy ma przeszkolenie w po­
sługiwaniu się bronią palną.

Po zastrzeleniu uczestnika

napadu zwołano natychmiast
konferencję prasową, na której
zastępca komendanta Scotland

Yardu wyjaśnił i usprawiedli­
wił akcję policji. Zapowiedział
on jednak intensyfikację stoso­
wania broni palnej wobec wzro­
stu liczby przestępstw, popeł­
nianych przy użyciu pistoletów
i uciętych dubeltówek.

Wenus nie jest „siostrą44 Ziemi
WASZYNGTON (PAP). Naukowcy, realizu­

jący największy amerykański program bada­
nia' Wenus, poinformowali w niedzielę wieczo­
rem w centrum kosmicznym w Mountain View
w Kalifornii, że pierwsze sygnały przekazane
przez minipróbniki sondy „Pionier-2” nie po­
twierdziły hipotezy, w myśl której Wenus jest
„siostrzaną” planetą Ziemi. W wenusjańskiej
atmosferze zawartość chemicznie biernego gazu
argon-36 jest 100 razy mniejsza niż w atmosferze

ziemskiej czy marsjańskiej. Ponieważ gaz ten nie

wytwarza się już po uformowaniu planety, od­
krycie to oznacza, że Wenus powstała w in­
nych warunkach lub też z odmiennej materii
niż Ziemia i inne planety Układu Słonecznego.
Fizyk z uniwersytetu w Dallas, dr John Hoff­
mann wyraził opinię, że w świetle tego odkry­
cia trzeba będzie dokonać rewizji w teoriach

powstania tzw, planet wewnętrznych LTkładu
Słonecznego, a więc położonych bliżej Słońca
niż nasz gleb.

Amerykańscy uczeni mają nadzieję wydrzeć .

„gwieżdzie zarannej”, jak określa się czasem

Wenus, część jej tajemnic. Najbliższa sąsiadka
Ziemi została bowiem „zaatakowana” z dwóch
stron. Podczas gdy próbniki w trakcie trwają­

cego 55 minut przechodzenia przez wenusjańską
atmosfeię, miały za zadanie dostarczenie szcze­
gółowych informacji o jej składzie, temperatu­
rze, ciśnieniu, krążący od 4 grudnia po orbicie
wokół Wenus „Pionier-1” bada górne warstwy
atmosfery, bombardowanej przez tzw. wiatr

słoneczny (strumień zjonizowanych gazów) i

wykonuje radarową mapę powierzchni planety.
Cztery próbniki wylądowały w sobotę na spa­

dochronach, natomiast macierzysty statek „Pio­
nier-2”, który do połowy listopada je transpor­
tował, spłonął w 2 minuty od chwili wejścia w

atmosferę (nie był wyposażony w powłokę ża­
roodporną). Z informacji przekazanych przez
próbniki wynika, że górne warstwy atmosfery
w rejonie bieguna północnego planety mają o

12 st, C temperaturę wyższą niż w rejonie rów­
nika wenusjańskiego. Niższe warstwy atmosfe­
ry głównie składają się z dwutlenku węgla,
podczas gdy w wyższych przeważa tlen atomo­
wy. Wysoka temperatura panująca na po­
wierzchni planety wiąże się z zatrzymywaniem
promieniowania cieplnego przez gęste obłoki

spowijające Wenus. W porównaniu do warun­
ków ziemskich stopień „ucieczki” gazów z gór­
nych warstw atmosfery jest nieznaczny.

Turystyczne wędrówki na nartach

Po zimowy wypoczynek w Nowosądeckie
(Inf, wl.) Rekreacja w zimowej scenerii beskidzkiego, gor­

czańskiego czy tatrzańskiego krajobrazu — nie wymaga rekla­
my. Ale, że nie samym pięknem człowiek żyje — nie mniej
istotną jest strona organizacyjna bazy wczasowej i proponowa­
ne formy wypoczynku.

'

W naszych ofertach zimowego
wypoczynku — mówi dyrektor
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Gospodarki Turystycznej w No­
wym Sączu Józef Wojnarowski
— każdy znajdzie coś stosowne­
go dla siebie. Na naszych klien­
tów czeka ponad 29.600 miejsc
w 101 atrakcyjnych miejscowo­
ściach Nowosądecczyzny. Mó­
wiąc „czeka” trochę się zagalo­
powałem, ponieważ większość
tych miejsc jest już w zasadzie

wykupiona. Nasze oddziały te­
renowe w Nowym Sączu, No­
wym Targu, Zakopanem, Kryni­
cy, Limanowej i Gorlicach dys­
ponują jeszcze pewnymi „luza­
mi” w okresie świąteczno-syl-
westrowym i po feriach szkol­
nych tj. po 18 II. Dziś nato­
miast możemy zaoferować je­
szcze wolne miejsca w Barci­
cach, Suchej Strudze, Andrze-

jówce, Gródku, Rożnowie, Gry­
bowie, Kamionce Wielkiej, Ja­
zowsku, Maszkowicach, oraz w

Beskidzie Niskim,

Generalnie preferujemy czyn­
ny wypoczynek w plenerze na

nartach śladowych w formie
wczasów pobytowych i wędro­
wnych szlakami Beskidu Sądec­
kiego, Wyspowego, Gorców i
Tatr — uwieńczone zdobyciem
Górskiej Odznaki Narciarskiej.
Proponujemy też wczasy lecz­
nicze w renomowanych uzdro­
wiskach popradzkich: Muszynie,
Piwnicznej, Żegiestowie oraz

Krynicy, Rabce, Szczawnicy —

Krościenku. Organizatorzy wcza­
sów zimowych w swoim progra­
mie przewidzieli wiele atrakcji
— począwszy od bali sylwestro­
wych, kuligów z pochodniami,
wycieczek autokarowych po
ziemi nowosądeckiej i w Wyso­
kie Tatry, poprzez posiady gó­
ralskie, występy kapel i gawę­
dziarzy. Urlop zimowy można
sobie najwygodniej zaplanować
dzwoniąc pod nr telefonu 200-00
do Centrum Informacji Turysty­
cznej WPGT w Nowym Sączu.

(jot-ka)

Życie bez „Timesa"
LONDYN (PAP). W pociągach dojazdowych z modnych pod-

lcndyńskieh miejscowości do centrum miasta, w drogich samo­
chodach zdążających do londyńskiego „city” wszystko jest jak
dawniej — z jednym wszakże wyjątkiem: nie widać rozłożo­
nych płacht londyńskiego „Timesa”, którego poranna lektura

była automatycznym odruchem od wielu pokoleń. Strajk 1 lokaut

spowodowały bezterminowe zawieszenie publikacji tego presti­
żowego tytułu oraz gazety niedzielnej „Sunday Times”. Nie­
wiele wskazuje na to, że oba tytuły pojawią się wkrótce ponow­

IV Olimpiada Wiedzy
Społeczno-Politycznej

ZSMP
WARSZAWA (PAP). Już po

raz czwarty młodzież pracująca
z miast i wsi, w tym większość
członków Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Polskiej, weźmie
udział w Olimpiadzie Wiedzy
Społeczno-Politycznej ZSMP. O -

limpiada przebiegać będzie pod
hasłem: „Ojczyzna — Patrio­
tyzm — Socjalizm” i związana
jest z upowszechnianiem wśród

młodzieży wiedzy o historycz­
nych i współczesnych zjawi­
skach społeczno-politycznych w

kraju i na świecie.

Eliminacje w kołach ZSMP

rozpoczynają się w połowie
grudnia br., następnie odbędą
się eliminacje zakładowe, miej­
skie, gminne i dzielnicowe oraz

— poprzedzające finał olimpia­
dy — eliminacje wojewódzkie.

Eiole

dla 12 tys. pań!
(Inf. wł.) 2 listopada rozpoczę­

to skup skorek zwierząt futer­
kowych z terenu woj. miejskie­
go Krakowskiego, nowosądeckie­
go i tarnowskiego. Dotychczas
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Obrotu Surowcami W łókienni-

czymi i Skórzanymi odeorało od
hodowców większość skórek li­
sich. Plan skupu na bieżący
rok wynosi ponad 12 tys. sztuk,
z których można wykonać 12 ty­
sięcy etoli. Planuje się też sku­
pić przeszło tysiąc skórek z no­
rek i około 920 tchórzofretek.

Osobną sprawą jest hodowla
nutrii. Od ubiegłego sezonu ho­
dowlanego oddział krakowski

Krajowej Spółdzielni Hodowli

Droanego Inwentarza zakontra­
ktował u prawie 200 hodowców

ponad 22 tys. szt. skórek z nu­
trii. Hodowla ta nabiera z roku
na rok coraz większego rozma­
chu.

Polska jest krajem znanym na

rynkach światowych z dobrej
jakości skór futerkowych. Naj­
droższe są lisy srebrzyste — ich
cena w skupie dochodzi do 4 tys.
zł, a skórek z lisów niebieskich

wynosi 2.800 zł za sztukę.
(cm)

Kara śmierci

za zabójstwo
SZCZECIN (PAP). Sąd Woje­

wódzki w Szczecinie ogłosił wy­
rok w sprawie mieszkańca

Szczecina Lecha Majewskiego lat

23 oskarżonego o zamordowanie

mieszkanki Szczecina Bożeny K.

Oskarżony był on również o usi­
łowanie pozbawienia życia in­
nej kobiety, włamania, kradzie­
że, czyn nierządny.

Przed sądem odpowiadali tak­
że w tym samym procesie przy­
jaciółka Majewskiego Maria

Trąd 1. 26, która wspólnie z nim

usiłowała okraść mieszkanie Bo­
żeny K. oraz Stanisław Boro­
wiecki lat 30, który wiedząc o

dokonanym morderstwie nie za­
wiadomił o tym władz, a nadto

nakłaniał inne osoby do złożenia

fałszywych zeznań.

Sąd skazał Lecha Majewskiego
na karę śmierci i pozbawienia
praw publicznych na zawsze.

Maria Trąd skazana została na

karę półtora roku pozbawienia
wolności, Stanisław Borowiecki

na 2 lata pozbawienia wolności.

To się nazywa tupet
W latach 1974 i 1975 oddano osiedle Bo­

haterów Września. Lokatorzy, którzy mieli

szczęście otrzymać mieszkania, zastali w nich

sporo usterek. Przedstawiciele Spółdzielni
Mieszkaniowej „Hutnik” odwiedzali, lokato­
rów. spisywali sążniste protokoły usterko­
we, potem kilkakrotnie sprawdzali czy przy­
padkiem „dobre duchy” nie usunęły tych nie­
doróbek. W 1977 r. komisje aż trzykrotnie
odwiedzały mieszkania i za każdym razem

wszystko nanosiły na papier. Przez okres

tych czterech lat w większości bloków nie

pojawił się ani jeden robotnik w celu usu­
nięcia nieszczelności okien, poprawienia źle

ułożonych płytek pcw, zlikwidowania przy­
czyn zacieków.

I oto ostatnio w okresie mrozów do kilku
mieszkań na osiedlu zawitał fachowiec chcąc
zmieniać nieszczelne okna. Ludzie drżeli z

zimna, bo ‘kaloryfery niedostatecznie grzały,
a tu im kazano godzić się na wyjęcie złego
i wstawienie dobrego okna. Znaleziono do­
godną formę pozbycia się kłopotu z lokato­
rami, ponieważ jak sygnalizują nam Czytel­
nicy nikt ze względu na aurę nie reflekto­
wał na wykonanie usługi. Zaradna Spółdziel­
nia kazała podpisywać oświadczenie, że u-

sterki zostały usunięte i lokator nie rości so­
bie żadnych pretensji.

Co sądzić o takim postępowaniu?
W okresie czterech lat od oddania budyn­

ków większość mieszkańców we własnym za­
kresie usterki usunęła, płacąc za to słono na­
jętym fachowcom. Trzeba mieć dużo odwagi,
aby po tak jaskrawej niesolidności żądać od
lokatorów oświadczenia, że wszystko jest w

porządku.

PISZĄ DO NAS
TUMULT W ORS-ie

27 listopada br. o godzinie 15.45 stawiliśmy
się w placówce ORS-u (PKO przy ul.

Wiślnej). Było 5 osób, wszyscy pracujący.
Zaopatrzeni w karteczkę z terminem wy­
znaczonym kilka tygodni wcześniej, obwa­
rowani wszelkimi możliwymi pieczątkami,
zaświadczeniami, zezwoleniami — i uzbroje­
ni w anielską cierpliwość stanęliśmy w dłu­
giej kolejce. Po godzinnym oczekiwaniu —

tuż przed godziną 17, kiedy tylko 2 osoby
oddzielały nas od upragnionego okienka, pa­
ni (jak się później okazało) kierowniczka o-

świadczyła, że przyjmuje ostatnią osobę, ja­
ko, że brak im pracowników, a ona musi

wykonać papierkową robotę. Na parę se­
kund zdumienie odebrało wszystkim mowę.
Potem rozsierdzony tłumek rzucił się do
okienka, domagając się wyjaśnień i usiłując
wyegzekwrowrać dalsze urzędowanie. Preten­
sje: dlaczego nie respektuje się wyznaczo­
nych terminów, dlaczego nasze numery utra­
ciły ważność, dlaczego zamyka się okienko
2 godziny przed końcem urzędowania, bez ja­
kiegokolwiek uprzedzenia, trafiały w mur

obojętność
nazwiska
nie podoba proszę ze skargami do dyrekcji
na Basztową 17. Wtórowała jej młoda, bar­
dzo oburzona pretensjami „rootłochu” pa­
nienka z sąsiedniego biurka oraz pan straż­
nik pokrzykując na rozsierdzonych ludzi, aby
zachowywali się grzecznie i poprawnie.

Awantura trwała ok. 15 minut, nie przy­
nosząc rezultatów. Kilkunastu ludzi odeszło
z kwitkiem. Niektórzy nie po raz pierwszy.
Każdy z interesantów jeszcze raz będzie mu-

siał załatwiać żyrantów. Kilkunastu ludzi w

różnych zakładach zwolni się w któryś-z na­
stępnych dni z pracy, nie chcąc ryzykować
ponownego odprawienia z niczym w godzi­
nach popołudniowych.

PS. Na drugi dzień sfinalizowaliśmy sprawę
w 2 godziny. Po wczorajszej awanturze mie­
liśmy protekcję. Obserwowaliśmy okienko in­
formacji, w którym królowała nasza wczo­

! Pani nie chciala podać swego
ini książki zażaleń. Jak się komuś

rajsza „przeciwniczka”. Na 10 osób 8 odcho­
dziło z niczym. Informacja dla przychodzą­
cych po raz pierwszy jest marna. Dopiero za

drugim, trzecim i czwartym razem inte­
resanci dowiadują się, że żyrant nie odpo­
wiada wymogom ORS-u, że brak pieczątki,
że podpis nie taki...

Pytamy dyrekcję PKO — czy nie można

lepiej zorganizować roboty?
Krystyna Strzelecka, Beata Zalewska,

oraz pozostali dłużnicy i żyranci

CODZIENNA WSPINACZKA
Stacja kolejowa Bogoniowie — Ciężkowi­

ce, pozbawiona jest dotychczas zupełnie tak

zwanych peronów, czyli obmurowanych pod­
wyższeń wzdłuż torów kolejowych, umożli­
wiających podróżnym normalne wsiadanie do

wagonów i wysiadanie z pociągów.
W interesie wszystkich pasażerów, proszę

uprzejmie o zainteresowanie się powyższą
sprawą.

Kazimierz Trybowski, Kraków

TELEGRAM IDZIE 3 DNI
Jestem rolniczką, osobą starszą — w paź­

dzierniku zmarł mój mąż — telegram wysła­
ny do córki, która mieszka w woj. bielsko-
bialskim. szedł z Gorlic prawie trzy dni. Wy­
słałam go w czwartek przed godziną. 14, a

córka otrzymała go w sobotę wieczorem. O -

czywiście, że na pogrzeb swego ojca nie przy­
jechała, bo odbył się w sobotę po południu
— a mnie przybyło drugie zmartwienie,.co też

się mogło poważnego stać, że nie zjawiła się
W’ takiej chwili. Gdy przyjechała w niedzie­
lę, zemdlała i do dziś źle się czuje. Zazna­
czam, że jest to moja jedyna córka i może

byłoby mi lżej, gdyby w takiej chwili była
przy mnie. Zostałam jednak sama.

Apolonia Apola, Gorlice, Pocieszka 12
Od redakcji: Czytelniczka dopiero teraz na­

pisała o fakcie, który miał miejsce w paź­
dzierniku, ale ze względu na wyjątkowość
sprawy postanowiliśmy opublikować list. Ta­
kiej bowiem niefrasobliwości poczty nie mo­
żna tolerować.

PRAWNIK RADZI
ZASIŁEK CHOROBOWY

Przed miesiącem rozwiąza­
łem z zakładem umowę o

pracę. Niedawno zachorowa­
łem, czy mogę uzyskać zasi­
łek chorobowy?

Andrzej S., Kraków
Zasiłek chorobowy przy­

sługuje osobie, która stała się
niezdolna do pracy po usta­
niu zatrudnienia, nie później
jednak niż w ciągu:

1. trzech miesięcy — w ra­
zie zachorowania na brucelo­
zę, gruźlicę, wściekliznę, za­
kaźne zapalenie wątroby lub
zimnicę,

2. jednego miesiąca — w

razie zachorowania na inne
choroby, jeżeli niezdolność
do pracy trwała bez przerwy
co najmniej 30 dni.

Zasiłek, nie należy się, je­
żeli pracownik podjął inną
działalność zarobkową. (Pod­
stawa prawna — Ustawa z dn.
17.XII.74r.D.U.zdn.29.
X. 75 r. nr 34 poz. 188).

WYSOKOŚĆ
GRZYWNY

Proszę poinformować mnie
ile może wynieść maksymal­
ny wymiar grzywny?

Józef J-, Dębica
Kodeks karny w art. 35 po­

wiada, że grzywnę wymierza
się w wysokości od 500 do
25000 zł. Natomiast grzywna
orzeczona obok kary pozba­
wienia wolności może się
kształtować od 500 zł do 1
min złotych.

ZMNIEJSZONE
WYNAGRODZENIE

Kontrola jakościowa od­
rzuciła 20 proc, wytworzonych
przeze mnie towarów. Miesię­
czne moje wynagrodzenie u-

Icglo zmniejszeniu. Czy jest
to zgodne z przepisami?

Henryk B., Tarnów

Kodeks pracy powiada, że
za wadliwe wykonanie z wi­
ny pracownika produktów
luh usług — wynagrodzenie
nic przysługuje. Jeżeli wsku­
tek wadliwie wykonanej pra­
cy z Winy pracownika nastą­
piło obniżenie jakości produk­
tów lub usługi, wynagrodze­
nie ulega odpowiedniemu
zmniejszeniu.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

GENEWA (PAP). Szwajcarski
przemysł zegarmistrzowski
przeżywa głęboki kryzys. Słyn­
nym zegarkom sygnowanym
„Madę in Switzerland” nie gro­
zi co prawda zniknięcie z ryn­
ku, jednakże w najbliższej
przyszłości pojawi się coraz

więcej zegarków z etykietą
„wyprodukowano w Hong
Kongu pod nadzorem szwajcar­
skim”. Jeszcze 8 lat temu

szwajcarski przemysł zegarmi­
strzowski dominował na świę­
cie, skupiając w swoich rękach
70 procent globalnej sprzedaży.
Obecnie udział ten wynosi
mniej niż 30 procent.

Kłopoty rozpoczęły się na po­
czątku lat siedemdziesiątych,
gdy Stany Zjednoczone rzuciły
na rynek zegarki elektronicz­

nie na rynku gazetowym.

Przewodniczący zarządu kon­
cernu, wydającego oba tytuły —

lord Thompson of Fleet wyje­
chał do Kanady, gdzie funkcjo­
nuje druga część jego imperium
prasowego. Tym samym upadły
nadzieje na rozmowy przedsta­
wicieli związków zawodowych
zrzeszających pracowników dru­
karni z kierownictwem wydaw­
nictwa W’ sprawie warunków

przystąpienia do pracy. Jakkol­
wiek podejmowane są kolejne
próby, obie strony nie wykazu­
ją skłonności do kompromisu.

Osią sporu jest projekt wpro­
wadzenia nowej, skomputeryzo-
wahej technologii wydawania
gazety, co wymaga przekwa­
lifikowania znacznej liczby
specjalistów i grozi wielu sta­
rym fachowcom utratą pra­

cy chociaż spędzili oni po kilka-

dziesiąt lat w drukarni ,,'iime-
sa '. Związki zawodowe, repre­
zentujące interesy drukarzy po­
stawiły szereg warunków ta­
kiej gruntownej zmiany techni­
ki wydawniczej, natomiast wła­
ściciele gazety wysunęii ultima­
tum: bezwzględne poniechanie
akcji strajkowycn lub zamknię­
cie drukarni i przerwanie publi­
kacji gazety. Doszło do zaognie­
nia sytuacji i wzajemnych o-

skarżeń. Kierownictwo koncernu

wydającego „Timesa” i „Sun­
day Timesa” uciekło się do bez­
precedensowego kroku zamiesz­
czenia w gazetacli calokolumno-

wych ogłoszeń, przerzucających
odpowiedzialność za impas na

związki zawodowe.

Czas pracuje przeciw zegarmistrzom
ne, jeden z wielu produktów
ubocznych rozwoju techniki ko­
smicznej. Japonia, wykorzystu­
jąc swą tanią siłę roboczą, szyb-
bo opanowała technologię no­
wego artykułu i weszła na

światowe rynki. Szwajcarii je­
dnak ta sztuka nię udała się.
Obecnie przedstawiciele prze­
mysłu zegarmistrzowskiego te­
go kraju przyznają, że czekali
za długo, łudząc 'się, że marka

„Swiss madę” wystarczy, aby
w dalszym ciągu dominować na

rynkach-
W 1973, roku frank szwajcar­

ski zaczął iść w górę. Wartość

jego podniosła się w stosunku

do najważniejszych walut o 75

procent, a w stosunku do dola­
ra aż o 114 procent. W konsek­
wencji zegarki szwajcarskie
stały się zbyt drogie i utraciły
rynki zbytu. Fabryki musiały
zmniejszyć zatrudnienie, zyski
spadły do zera. „Szwajcarski
złoty zegarek, który 5 lat temu

kosztował 500 dolarów, obecnie

kosztuje 1500 dolarów” — skar­
żą się przedstawiciele przemy­
słu. „Jeśli wartość franka bę­
dzie rosła nadal, trzeba będzie
zamknąć część fabryk”.

Trudności te nie dotyczą je­
dynie kosztownych zegarków
luksusowych. Ich producenci w

dalszym ciągu mają komplet
zamówień, a fabryki pracują
pełną mocą. Inaczej sytuacja
wygląda w fabrykach produ­
kujących zegarki tanie i śred­
nio drogie. Zdolność produk­
cyjna niektórych z nich wyko­
rzystywana jest zaledwie w 50
lub nawet 40 procentach.

Zgodnie z zasadą „lepiej póź­
no niż wcale” firmy szwajcar­
skie starają się różnicować pro­
fil produkcyjny. Rozpoczyna się
produkcję elektronicznych sy­
stemów alarmowych, stymula­
torów serca i instrumentów

precyzyjnych. Rząd szwajcar­
ski, pod presją licznych de­
monstracji, zamierza dopomóc
przy przestawianiu produkcji i

przeznaczył 147 milionów dola­
rów dla najbardziej poszkodo­
wanych firm.

MOSKWA — odrestaurowany Sobór Blagowieszezeński — obec­
nie spełnia rolę muzeum.

Telewizja

Plansze-Szumowski -

Charaktery
Od niedawna pojawia się na ekranach wieczorową porą naj­

brzydsza plansza naszej TV, czyli zamazana szachownica-widmo
mająca, wszystkich zachęcić do obejrzenia i wybrania sobie

programów na dzień następny. Te zapowiedzi, suto ilustrowane

portretami spikerek oraz wyjątkami programów, powołano jak
sądzę celem wzbogacenia informacji na tym polu. Dzięki nim

mogłem posłuchać np. streszczenia filmu w złotoustych wypo­
wiedziach red. Fuksiewicza aż dwa razy (wliczając zapowiedź
i sam program), natomiast nie mogłem się zdecydować, czy wy­
brać w niedzielny wieczór część II „Kroniki polskiej” G. Króli­
kiewicza. niesionej na falach II programu, czy obejrzeć dalszy
ciąg „Układu krążenia" w programie pierwszym. I tu i tam wa­

bił mnie m. in. E. Lubaszenko — raz jako biskup, raz w cha­
rakterze lekarza — zaś owe wabiki nasuwały nie najlepsze mnie­
mania o układach krążenia, między obu programami
TVP. Bo jeśli chcę zobaczyć coś, czego początek widziałem, to

w przypadku emisji równoczesnej, programowcy wystawiają
mnie tzw. rufą do wiatru. Tak. jak z filmami do wyboru („Tyl­
ko w niedzielę"), załatwiają nas zawsze najgłupszym filmem, po­
noć „wybranym" przez telewidzów w ciągu godziny (skąd?, z

Warszawy?), bez zapowiedzi, co do istoty proponowanej projek­
cji. Tak więc z jednej strony nadmiar informacji, z drugiej zaś

— jej ubóstwo...
Na szczęście mniej ubóstwa było — tym razem — w reportażu

telewizyjnym. A to dzięki Maciejowi Szumowskiemu („W mi­
nutę po premierze”), który «- acz pokrętnie w początkowej fazie
— znów zaznaczył w TV suioja, obecność reportażysty „tematu
polskiego" świetnym zestawem skrótów myślowo-obrazowych do
odmalowania portretu Polaka zaangażowanego w to, co robf.
Bez sloganów — z pasją moralną i łączeniem interesów indy­
widualnych ze zbiorowymi. Reportaż' się udał, bo Szumowski
■wyszukał człowieka i robotnika p r a w d z i w ego (z Nowej Hu­
ty), który rzeczywiście robi to, co myśli — i mówi to. co czuje.

A, że myśli i czuje po obyioatelsku, a nawet z przesłaniem „dla
syna,” — obraz wydobyty przez Szumowskiego nie jest ilustra­
cją lakierowaną pod tezy, lecz autentykiem, przekonywająco u-

kazanym artystycznie.
A poza tym- „Tylko w niedzielę” udały się... polskie konie a-

rabskie to USA (też reportaż), w przeciwieństwie do ględzenia
o nowościach wydawniczych na gwiazdkę (bez gwiazdek w po­
myśle programu), a na koniec dość interesujące wywody prof.
Mazura, czy z pomocą cybernetyki można sobie (i innym) popra­
wić charakter, do czego — jako przykłady — posłużyły rrt. in.

rozmowy o bohaterach naszych seriali „widzianych” przez ich
autorów i publiczność. Potem był już tylko Kabaret autorów III

programu PR z jedna dowcipną piosenką o naturze (w nas i
obok nas). Raczej bez charakteru... BOB
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Gdzie na Sylwestra?
Co 365 dni pojawia się ten sam problem: gdzie na Sylwe­

stra? Tłem dla tradycyjnej, sylwestrowej lampki szampana
może być lokal, świetlica zakłada pracy, wreszcie nasze M... Cc

oferują nam krakowskie lokale? Na początek Sylwester „po
orbisowsku”, czyli rozmowa z zastępca, dyrektora Hotelu
„Orbis-Cracovia” Eugeniuszem Jaśkowskim:

— „Kto chce spędzić sylwestrową noc w „Cracouii”, „Holi-
day-u” czy „Francuskim” musi się zdecydować, karty sprzc-
dajemy od 11 grudnia. Radzą się pośpieszyć, miejsca co praw­
da jeszcze są ale, jest ich w sumie tylko 1500. Ceny biletu

wahają się od 1400—1500 złotych. Za tę kwotę gości czeka
wspaniała zabawa z wodzirejem i programem artystycznym
w efektownej dekoracji. Do tego wykwintne menu. Mogę
zdradzić, że już teraz w „Craconii” marynuje się łosoś, szef
kuchni „Holiday’a” przygotowuje niespodziankę, a we

„Francuskim” bawiących się ma olśnić cocktail z homarów...
W naszych piwnicach na ten dzień czeka 2,5 tysiąca butelek
szampana.”

Jeśli nie zabawa na salach trzech reprezentacyjnych hoteli
Krakowa to gdzie? Mówi kierownik działu organizacji i tech­
niki usług WSS „Społem” Katarzyna Madej:

— Zabawę sylwestrową zorganizujemy w 23 naszych za­
kładach — w sumie 3.342 miejsc. Jest w czym wybierać, bo

i „Feniks”, „Kapryś”, „Dniepr”, ale i „Lasek Wolski", „Pasaż
Bielaka”, „Ratuszowa”. Ceny są różne od 600—1200 złotych.
Wszędzie zapewniamy program artystyczny i wodzireja.

„Wawel-Tourist” proponował dotychczas Sylwestra w pięk­
nym otoczeniu Pieskowej Skały. A w tym roku? Zastępca
dyrektora Tomasz Wędrychowski:

— W tym roku niestety dyrekcja Państwowych Zbiorów
Sztuki na Wawelu, której podlega zamek w Pieskowej Skale
nie loyraziła zgody. Szkoda-... Sylwestra organizujemy oczy­
wiście w motelu „Krak”, „Złotej Kotwicy”. Wydaje się. że
przeważać będą turyści, dla nich Sylwester w Krakowie jest
dużą atrakcją...

(ar)

Medale za długoletnie
pożycie małżeńskie

W Pałacu Ślubów w Krakowie

odbyła się niezwykła uroczystość,
w czasie której 6 parom mał­
żeńskim wręczone zostały medale

„Za długoletnie pożycie”. Za 50-
lecie pożycia małżeńskiego me­
dale otrzymali: Józefa i Franci­
szek Ludzikowie, Anna i Tadeusz

Piekłowie, Zofia i Mieczysław
Porado wie, Maria i Andrzej
Siekierkowie, Janina i Florian

Trzeciecey, Kazimiera i Józef
Kuttowie.

Pracownicy Urzędu Stanu Cy­
wilnego w tym samym dniu od­
wiedzili w mieszkaniach dwie

pary małżeńskie: Józefę i Ada­
ma Grabków oraz Cecylię i Mie­
czysława Surmów, którzy ze

względu na stan zdrowia nic
mogli przybyć do Pałacu Ślubów.

Uznanie dla organizacji partyjnej MPK

Ma sinlowka i spetMn nMnia
zdrowia - oddane do sitka

Liczące przeszło 6 tysięcy
pracowników, krakowskie
MPK nie posiadało do niedaw­
na własnej stołówki. MPK ko­
rzystało z uprzejmości sto­
łówek innych zakładów prze­
mysłowych, a te były w stanie
zapewnić jedynie wydawanie
190 obiadów, co dla tak licznej
załogi MPK stanowiło przysło­
wiową kroplę w „morzu po­
trzeb”. Wprawdzie wielu pra­
cowników, zatrudnionych w

ruchu i pracujących w odleg­
łych częściach miasta, będzie
nadal korzystać z pomocy in­
nych zakładów i instytucji, ale
otwarcie nowej stołówki, przy
zajezdni tramwajowej w Ła­
giewnikach, zapewni wydawa­
nie dodatkowo 530 obiadów i
1200 posiłków regeneracyj­
nych.

Przewiduje się także, że
nowa stołówka będzie mogła
udostępniać pewną ilość obia­
dów pracownikom sąsiadują­
cych z MPK przedsiębiorstw.
Sytuacja ulegnie więc popra­
wie. Nowa stołówka posiada
dużą jadalnię i obszerne zaple­
cze, które umożliwi przygoto­

wywanie wyrobów garmaże­
ryjnych dla 7 bufetów MPK

przy zajezdniach i warszta­
tach. Obsługę zapewnia WSS
„Społem”. Otwarcie 15 grudnia
br. MPK wzbogaciło się także
o nową specjalistyczną przy­
chodnię zdrowia (dawna przy­
chodnia przy ul. Gazowej, za­
trudniająca tylko 4 lekarzy zo­
stała zamknięta). Budowę roz­
poczęto w 1976 roku. Koszt —

12 milionów złotych. Inwestor
— Dyrekcja Rozbudowy Mia-
sta Krakowa nr 2, generalny
wykonawca: „Chemobudowa”,
wykonawcy: „MONTIN”,
PZRI i „Elektromontaż” —

Kraków. Ż pomocą przy budo­
wie, przyszły także Zakłady
Remontowo - Inwestycyjne
MPK. Przychodnia posiada 13
specjalistycznych pracowni le­
karskich (m. in. pracownię a-

nalityczną, psychofizjologiczną
pracy, neurologiczną, laryngo­
logiczną, poradnię „K” oraz

gabinet chirurgiczny). Obecnie
zatrudnionych jest 8 lekarzy
(w przyszłości pracować będzie
11).

Załoga MPK miała wczoraj
podwójne święto. Z okazji

XXX-lecia zjednoczenia „ru­
chu robotniczego, w hali War­
sztatów Tramwajowych MPK,
odbyła się uroczysta akade­
mia, połączona z wręczeniem
sztandaru partyjnego. Udział
w niej wzięli m. in. sekretarz
KK PZPR — Stefan Markie­
wicz, członek Sekretariatu KK

przewodniczący Krakowskiej
Komisji Kontroli Partyjnej -

Stanisław Gąciarz, wiceprezy­
dent miasta Krakowa —

Andrzej Żmuda. Referat okc
łicznościowy wygłosił I sekre
tarz KZ PZPR MPK — Adaii
Jędrusik. Nowy sztandar par­
tyjny wręczył I sekretarz KD
PZPR Kraków-Sródrmeście —

Adam Kawalec. Zasłużonym
pracownikom MPK przyznane
wysokie odznaczenia państwo
we. Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Franciszek Piotrowski
(emerytowany pracownik
MPK — pracę rozpoczął v>

1929 roku) oraz Zdzisław Kra­
sowski (pracownik Zakład-1
Remontowo - Inwestycyjnego).
Przyznano także pięć odznak
„Za zasługi dla ZSMP”.

(gn)

TEATRY

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Szekspir: Hamlet — 19.15, STA­
RY (Jagiellońska 1): W. Gombro­
wicz: Iwona, księżniczka Burgun­
da — 19.15, SCENA FORUM (Ja­
giellońska 1): K. Kieślowski: Ży­
ciorys — 16, KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): A. Strindberg:
Panna Julia — 19-15, BAGATELA

(Karmelicka 6): E. Redliński:
Wcześniak — 19.30 (dozwol. od 16

iat), LUDOWY (os. Teatralne 34):
t. oniąkowska: Bajki mówią o nas

— 17.30 (przedst. zamku., abonam.

nieważne), GROTESKA (Skarbo-
va 2): E. Szymański: Słoneczny
.wiat - 10 1 17. KRASI POD PTA­
SZKAMI W SUKIENNICACH; Ze­
spól cygański Kale jakha — 16.

Pozostałe teatry nieczynne.

MAŁA KRONIKA)

® Tow. Miłośników Języ­
ka Polskiego PAN (Sław­
kowska 17): Zebranie — od­
czyt pt. „Najstarsze zapoży­
czenia litewskie w języku pol­
skim” wygłosi doc. dr hab.
Leszek Bednarczuk — 18 ®
Klub Muzyka (Mikołajska 14):
Recital wiolonczelowy Małgo­
rzaty Olejak — 19.30 3 Towa­
rzystwo Kultury •Teatralnej
(Poselska 9): Panel nt. „Teatry
otwarte” — dr E. Chudziński i

mgr T. Nyczek' — 18 ® Hot-
Club „Jaszczury” (Rynek Gl.

7): Jam Session — gospodarz
wieczoru Grupa The Quartet
— 19

tss

lingradu 13): Wystawa: „Venus
78” cz. 1 (9-21). PAWILON WY­
STAWOWY BWA (pl. Szczepań­
ski 3a): Wystawa — Dorobek KAW

w dziedzinie plakatu oraz repro­

RADIO4

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00. 10.00,
11.00, 12.05, 15.00. 19.00, 20.00,
21.00, 22.00, 23.00, 0.01, 1.00,
2.00, 3.00, 4.00, 5.00.

Oczy wpatrzone w panią
choreograf. Przejęte i niezwy­
kle poważne buzie, rodzice za­
glądający przez okno — roz­
brzmiewają pierwsze tony
krakowiaka... Tańczą pięcio- i
ośmioletnie dzieci — najmłod­
si artyści Zespołu Pieśni i Tań­
ca „Mali Krakowiacy”. Roz­
mawiamy z kierownikiem ar­
tystycznym i choreografem ze­
społu — Marią Osadzińską:

— „Mali Krakowiacy” po­
wstali we wrześniu 1977 roku.
Kierownikiem muzycznym i
kompozytorem jest LUDWIK
WIŚNIOWSKI, a naszym opie­
kunem — Krajowy Związek

„Krakowiaczek ci ja.:.”
Tworzyw Sztucznych i Gumy
w Krakowie. Mamy 130 uro­
czych i zdolnych dzieci, od
pięciu do piętnastu lat. Nasze
zainteresowania lo bogaty fol­
klor krakowski, w tym także
i miejski — polka andrusow­
ska, „przekupki” to tańce,
które najbardziej lubią malu­
chy. Z premierowym koncer­
tem pt. „Na krakowskim Ryn­
ku”, który . został przyjęty o-

wacyjnie (dzieci podbiły serca

wszystkich) wystąpiliśmy w

Dniu Dziecka w Domu Żołnie­
rza.

Zajęcia prowadzimy w trzech
grupach wiekowych, dwa razy
w tygodniu. Najbardziej prze­
jęci są rodzice, natomiast dla
dzieci to ogromna frajda. U-
dało nam się bowiem połączyć
zabawę z nauką, wymagającą
rzeczywiście ogromnego na­
kładu pracy. Zapoznajemy
dzieci z podstawowymi tech­

Usuwanie SKiltkó w zimy. Łopatą machamy z zapałem le­
piej późno...?

nikami baletowymi i tanecz­
nymi, -prowadzimy ćwiczenia
rytmiczne, umuzykalniające i
gimnastyczne, przygotowując
tym samym kadry dla znane­
go zespołu „Krakowiacy”.

W grupie najstarszej wpro­
wadzamy do ćwiczeń coraz

więcej trudnych elementów
tanecznych, np. Smoka Wa­
welskiego. Związane jest to z

przygotowywanym przez nas

nowym programem, który ma

trwać przeszło godzinę. Jest to

zadanie trudne, ale dzieci ma­
ją tyle zapału i ćwiczą tak
chętnie... Wierzę, że nam się
powiedzie (gn)

Trudne dni
Dla Miejskiego Przedsiębior­

stwa Wodociągów i Kanalizacji
w Krakowie nastał obecnie szcze­
gólnie trudny okres. Skoki tem­
peratury powodują, iż pękają
podziemne przewody wodociągo­
we, stąd brak wody w coraz to

innych rejonach miasta. Wczo­
raj np. kolejna taka awaria wy­
darzyła się na -osiedlu Kozłówek.
Kilka bloków przy ul. Spółdziel­
ców pozbawionych było wody od
wczesnych godzin popołudnio­
wych. Mieszkańcy budynków
dzwonili do redakcji błagając o

interwencję i pytając czy nie da
się szybciej usunąć usterki?

Rozmawialiśmy z dyspozyto­
rem dyżurnym MPWiK Janu­
szem Kuskiem. Oto co nam po­
wiedział: Już obecnie pracujemy
na granicach możliwości. Kon-

dla MPWiK
kretnie w przypadku Kozłówka
wezwaliśmy do pomocy brygadę,
która normalnie pracowała od
rana. Zmuszeni byliśmy prosić
ich o pomoc, bowiem nie dyspo­
nowaliśmy akuratnie żadną inna,
ekipą fachową, a przecież cho­
dziło o pośpiech. Niestety, wszys­
tko jakby się sprzysięgło — lu­
dzie zmuszeni byli szukać uster­
ki na miejscu byłej betoniarni,
a po to, by dostać się do przewo­
dów trzeba było przebić grubą
warstwę betonu. Obecnie (była
godz. 21) nie potrafię jeszcze po­
wiedzieć jak długo będą trwały
roboty, nie ma bowiem żadnej
gwarancji, że uda się znaleźć od
razu uszkodzenie sieci wodocią­
gowej. Przedwczoraj np. również
na Kozłówka nasze ekipy praco­
wały przez całą noc! (m)

Problemy USC...

...ze ieteo Ma fefetofe

K ryły kowani
Odpowiadając na notatkę w

sprawie pożaru w klatce scho­
dowej SDH „Jubilat” dyrek­
cja WSS „Społem” Oddział
Krowodrza wyjaśniła nam, że
celem zlikwidowania w przy­
szłości zagrożenia pożarowego
przedsięwzięto działanie. Mia­
nowicie: Zarząd WSS powołał
komisję do zbadania przyczyn
pożaru. W kilkanaście dni pó­
źniej — nie spoczywając na

laurach — powołał następną
komisję do przeprowadzenia
kontroli stanu zabezpieczenia
p-poż. budynku SDH „Jubi­
lat” Komisja ta wydała zale­
cenia pokontrolne do wykona­
nia odpowiednim służbom. Po
trzecie dyrekcja WSS „Spo­
łem” Oddział Krowodrza na

i wyjaśniają
specjalnym zebraniu z załogą
SDH „jubilat” omówiła zaist­
niały przypadek powstania o-

gnia na klatce schodowej.
Zwrócono uwagę na: bezwzglę­
dny obowiązek zabezpieczenia
pełnego bezpieczeństwa klien­
tom dokonującym zakupów w

SDH „Jubilat” i jego pracow­
nikom, obowiązek zabezpiecze­
nia powierzonego mienia spo­
łecznego oraz obowiązek nie­
zwłocznego wykonywania za­
leceń pokontrolnych. Ze swej,
strony dodam jeszcze, co dy­
rekcja pominęła, informując
o działaniach zredagowała i
wysłała pismo do redakcji, z

którego nie wynika, że nie”””-- i
pieczeństwo pożaru zostało
wyeliminowane..

W Krakowie robi się co trzeba, żeby ze ślubami było wszyst­
ko jak należy — delikatnie, uroczyście. Najlepiej ma się tu Śród­
mieście: obok Pałacu Ślubów — ceremonie zawierania mał­
żeństw wkraczają do innych zabytkowych wnętrz. Był już ślub
na Ratuszu, i w Domu Polonii (dla par, w których jedno lub
oboje z małżonków to Polacy z zagranicy), i w Sali Marmurowej
KDK. W dzielnicy Krowodrza adaptuje się do tego celu Pałac
Mirocki (dawny Pałac Biskupi) Nowa Huta zyska nowy obiekt
USC w specjalnym budynku koło Alei Róż. Najgorzej ma się
Podgórze, gdzie brak wolnych zabytkowych obiektów. Za to w

Mogilanach USC obejmuje we władanie w razie potrzeby Pałac
Konopków, zaś w Myślenicach — jedną ze sal Muzeum.

99 procent kadry USC to kobiety. Ślubów udziela się nie tylko
w USC, ale i w szpitalach, domach (gdy idzie o chorych), w wię­
zieniach. Skromnych ślubów już się nie lubi — prawie każdy
pragnie ceremonii (choć pewien żeniący się po raz trzeci pan
zażądał, aby kierowniczka USC zrezygnowała z tradycyjnej mo­
wy, ograniczając się do samego przyrzeczenia, bowiem... nudzi

go to!)
Urzędy Stanu Cywilnego — pod patronatem i z pomocą Wy­

działu Spraw Wewnętrznych UM — organizują też ceremonie
nadawania imion dzieciom, srebrne i złote gody długoletnim pa­
rom małżeńskim. W samym tylko Śródmieściu w 1977 r. odbyło
się 270 ceremonii nadania imion dzieciom i 300 jubileuszy mał­
żeńskich. A w 1979 roku być może odbędą się nietypowe Gody
Koralowe — 35-lecia pożycia małżeńskiego Wydział Spraw’ We­

wnętrznych pragnie bowiem wyszukać wszystkie pary, które
brały ślub w Krakowie w 1944 r. — i powiązać ich jubileusze
pożycia z 35-leciem PRL. Wspólnie z Kuratorium dokonuje się
też ceremonii wręczania 18-latkcin dokumentów tożsamości...

A póki co — w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia w samym
Pałacu Ślubów 12 młodych par stanie na ślubnym kobiercu!

Wszystkiego dobrego! (ter)

Wczoraj: nasz czytelnik odda?
książeczkę PKO do wymiany
na poczcie na os. Kozłówek
już 28. X. Kiedy zjawił się
po 3 tygodniach po odbiór po­
wiedziano mu, że musi przyjść
jeszcze raz. Od tego czasu na­
wiedza regularnie pocztę i...
nic! Zastanawia się więc czy
sfinalizowanie sprawy to tyl­
ko jego interes. Chyba nie? &
miłą pocztówkę z Dusznik,-
Zdroju przysłał nam stały
czytelnik „GP” pan Ludwik
Skóra zamieszkały w Trzeme-
śni, który plsze m. in. „że
czytając od dechy do dechy
naszą „Gazetę” czuje się jak­
by porozmawiał z bratem”.
Dziękujemy i pozdrawiamy
brata... ® w . restauracji
„Grodzka” w karcie znaleźliś­
my następujące danie: „sar­
dyna po japońsku”. Znaczy
się tasaka... sardynka $ na os.

Krakowiaków od 15 paździer­
nika nie świecą się lampy ko­
ło bloków od 31 do 37. Bezsil­
na administracja podajc mo­
nitującym ją bezskutecznie
lokatorom numery telefonów
jakiejś brygady remontowej.
Ta z kolei mami ich czczymi
obietnicami. Mieszkańcy po­
stanowili utworzyć własną e-

kipę interwencyjną. Będzie
skuteczniejsza...

(Iw)

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 43):
Dziewczyna z reklamy (wł. 18 lat)
**/ooo

_ 13.45, 18, KIJÓW (Krasiń­
skiego 34): O jeden most za da­
leko (ang. 15 lat) »*/°°° — 16.15,
19.30, KULTURA (Rynek Gl. 27):
Sugarland ekspress (USA 15 lat)
»**/ooo

_ s, 10, 12, 14, 16, 18, 20.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
40 karatów (USA 15 lat) ł/03 —

17.30, 19.30, Wezwij mnie w świet­
listą cal (radź. 12 lat) **»/«> —

15.30, MŁODA GWARDIA (Luhicz
15): Rodzinny gang (wł. 18 lat) */°°

— 12.30, Ofiara namiętności (hlszp.
18 lat) »/o°® — 14 .45, 17, KDF: FUm
z archiwum Filmoteki — 20. MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Twasą w

twarz (szwedz. 13 lat) ***/» —

15.30, 18. 20.30, PASAŻ BIELAKA:

Przygody Bolka i Lolka — 10, 11,
15, 16, 17, Stara strzelba (Ir. 18 lat)

_ 12, 18, 20., PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21): Powrót

straconych (jug. 12 lat) ♦/Oi> —16, 18
SFINKS (os. Górali): Trędowata i

Ordynat Micliorowski fpol. 12 lat)
#/eooo

_ 1(ą 19. SZTUKA (Jana 4):
Sęrplco (wl.-USA 18 lal) #*#*/ooo
— 10.15, 12.30 (seanse zamknięte).
Kinematograf Narodów: Ludzie z

gór (węg. 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT DUŻA SALA (osiedle
Teatralne 10): ABBA (szwedz.
b.o.) *#/ooso

_ jg, is> oj, ŚWIT
MAI.a SALA (os. Teatralne 10):
Stracenie Judasza (wenez. 15 lat)
**/“>

_ 13, cenny depozyt (fr. 15
lat) — 17, 19. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Bezbronne nagietki (USA 15 lat) —

15.45, Sami swoi (poi. b.o .) »»/cwo
— 18, 20.15. TĘCZA (Praska 27):
Akwarele (nol. 15 lat) */<x> — 17,
19. UCIECHA (Bohaterów Sta­
lingradu) : Bez znieczulenia (poi.
18 lat) **#*/=oo — 10. 12.30, 15.30,
18, 20.30. UGOREK (ios. Ugorek):
Podróż kota w butach (jap. b.o.)

_ 15, Romans Teresy Hen-
nert (poi. 15 lat) **/■»» — 17, 19,
WANDA (Waryńskiego 5): Joseph
Andrews (ang. 15 lat) »**/««> —

10, 12.15, 15.43, 18, 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Prze­
łomy Missouri (USA 15 lat) #***/
0000

_ 10, 12.30, Hallo Szpicbród-
ka (poi. 15 lat) **/oeo» — 15.45, 18,
20.15, WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
ABBA (szwedz. b .o.) — 10,
12, 16, 13. 20, WIEDZA (Rynek Gl.

27): Kamerą pisane (poi.) —

17.30, WISŁA (Gazowa 25)': FEc

story (USA 15 lat) .

— 11, . 18,
20.15, Miłosne życie Budimira Trej-
ko.wica (jug. 12 lat) */»<> — 13, 16,
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Dziewczyna do dziecka (wł.
18 lat) *t*/xo — J5, 20.15, DKF:
Kobieta pod presją (USA 18 lat)
— 18.

GDÓW — Promj-k: Akcja pod
Arsenałem (poi. 12 lat) #*/oooo,
KRZESZOWICE — Nowości: Pani

Bovary to ja (poi. 15 lat) **/°°,
MYŚLENICE — Wisła: Gra o

jabłko (CSRS 18 lat) **/=oo, NIE­
POŁOMICE — Bajka: Zerwana
nić babiego lata (radź. 12 lat)
**/ooo, PROSZOWICE — Syrenka:
Piraci na Pacyfiku (rum.-ir. b.o .)
*/ooo, SKAWINA — Hutnik: Męż­
czyzna z białym, goździkiem ’(szw.
15 lal) .»/“», SŁOMNIKI — Czar:

Mgła (poi. 15 lat) */<», WIELICZ­
KA — Górnik: Dyrektor do

wszystkiego (rum. 15 lat)
Pozostałe kina nieczynne.

dukcji artystycznej (11—18). GAL.
ARKADY: Wyst. malarstwa Kazi­
mierza Mikulskiego: (11—18): PA­
ŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4):
(10—17). SALON TPSP (Nowa Hu­
ta. al. Róż 3): (11—18). GAL. DESA

(Jana 3): (11—19). GAL. DESA (N.
Huta,” os. Kościuszkowskie): Wyst.
„Teren” Kaji Kam-ojiego (11—19).
GALERIA ZPAP (Floriańska 34):
(10-18). GAL. ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa indywidualna Leszka Szur­
kowskiego (10 — 18). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3) s Wy­
stawa tkaniny Urszuli Ko­
łaczkowskiej (10—18). GAL. SZTU­
KI WSPÓŁCZ. — KRAMY DOMI­
NIKAŃSKIE (Stolarska 8—10): Wy
stawa Jadwigi Tatarczuch „Pej­
zaże polskie” (11—19). MIEJ­
SKA BIBL. PUBLICZNA (Fran­
ciszkańska 1): Wystawa książek:
„Polska wobec Idei pokoju w o-

kresle 60-lecia” (10—15). MPiK (M.
Rynek 4): CZYTELNIA: Wysta­
wa: 120 lat Drukarni Narodowej
w Krakowie — 11 otwarcie, GA­
LERIA: wystawa malarstwa Pio­
tra Kmiecia „Signum Tempotós —

rozdarty człowiek” — 18 otwar­
cie, MPiK (plac Centralny):
CZYTELNIA: (10 — 20). GA­
LERIA: Wystawa malarstwa

Ryszarda zi-obrowskiego —

(10—20), DWOREK JANA MATEJ­
KI w Krzeslawieach (Kruczkowskie­
go 9): (niecz.).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa Klubu Marynistów (9—14).
MDK — .Wystąwa pokonkursowa
ozdób bibułkowych „Kwiaty pol­
skie” (8—15). MUZEUM BEG1O-

NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa:
„Lenin — Październik — Współ­
czesność (10—14).

SOD Sygnały dnia. 9.65 Csbery
pory roku. 11 .40 Tu Radio Kie­
rowców. 11.5S Komun, o pog.
12.25 Mozaika polsk. mel. 13.00
Konc. polsk. muz. wojsk. 13.20

Słynne ork. rozr. 13.40 Kącik me­
lomana. 14 .00 St. Gama. 14.20 st.

Relaks. 14.25 St. Gama. 15.05 Ko­
respondencja z zagrań. 15.10 St.
Gama. 16.00 Tu Jedynka. 17 .30 Ra-
diokurier. 18.60 Tu Jedynka. 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.33
Pół wieku polsk. pios. 19.15 Z al­
bumu przebojów. 19.40 Gra zesp.
„Modem Jazz Ouartet”. 20.63
Konc. życz. 21.05 Olimp, alert
miedz. Moskwa 78. 21.25 Komun.
Tot. Sport. 21 .28 Utw. S. Moniu­
szki. 22 .20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Szczecin na muz. ant. 23.00
Wita Wras Polska.

WYSTAWA

! SZPITALE
pyZURNEk,/

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
CHIRURGII DZIEC.: Frokocim.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. OKULISTYCZNY: Witkowiee.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (1'8—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (ifi—20). Po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach naglących) — Pogotowie Ra­
tunkowe ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - teł. 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl, 1) - tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.

721-35.
PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­

na 3) — tel. 618-55, 650-99 .

'

MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 3«) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inr.e od­
działy szpitali wg rejonizacji).

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek podgór­
ski 2, 625-50, Lotnisko Balice 190-

29, Nowa Huta 422-22, 417-79, Krze­
szowice 9. 22, Jerzmanowice 48.
Proszowice 9. Myślenice 999, Ska­
wina 9, Wieliczka 9. 223-54.

JRas.
POowl lJWlt■ i,x

Ą■’ ''I- . .

-• ■'>...

Wypadki
Autobus zderzył się na ul. Ko­

niewa z „nysą”. 24-Ietni Tadeusz

Giza, zam. w Wieliczce, doznał

ogólnych obrażeń i został prze-

wieziony do szpitala. ■jg Ambu­
latorium Chirurgiczne Pogoto­
wia Ratunkowego udzieliło do­
raźnej pomocy 145 pacjentom.

Służba Ruchu MO interwe­
niowała w 12 wypadkach. (k)

UWAGA! ODBIORCY GAZU

W DZIELNICY PODGÓRZE!
Zakład Gazowniczy Kraków — Rozdzielnia Gazu Podgórze

zawiadamia, że w dniu 13 grudnia, w godz. od 9 do 18, na­
stąpi przerwa w dostawie gazu dla odbiorców zamieszkałych
w rejonach: os. PROKOCIM NOWY, os. BIEŻANÓW POŁUD­
NIE i KOLONIA URZĘDNICZA PÓŁNOC, os. Krzyszkowice
k. Wieliczki, ul. Mała Góra, ul. Kosocicka.

Przerwa w dostawie gazu spowodowana będzie pilnymi
pracami przełączeniowymi na sieci gazowej.

Prosi się PT Odbiorców gazu o pozamykanie przyborów ga­
zowych i kurków przed przyborami, w wyżej wym. dniu i

godzinach.

„Czy mogę wiedzieć
za co plącę?“ j

Wczoraj odwiedził naszą re­
dakcję Czytelnik, który jest
członkiem „Spółdzielni Mieszka­
niowej Domów Jednorodzin­
nych” mieszczącej się przy ul.
Smoluchowskiego 7. Rzeczona
Spółdzielnia buduje na Os. Wi­
dok — Zarzecze damki. Pierwot­
ny termin oddania upłynął w

marcu 1978- roku. Wczoraj nasz

Czytelnik przeprowadził rozmo­
wę telefoniczną z dyr. Spółdziel­
ni Tadeuszem Górskim, w trak­
cie której dyrektor odmówił
udostępnienia kosztorysów bu­
dowlanych...

Czy rzeczywiście Czytelnik nie

ma prawa wiedzieć za co płaci?
Tym bardziej że uprzednio cenę
domku ustalono na kwotę znacz­
nie niższą niż wynosi ona w

chwili obecnej. /

Program I
6.00 TTR uprawa roślin sem.

1 — Melioracje wodne, odwa­
dnianie gruntów

6.30 TTR hod. zwierząt, sem.

1 — Konserwacja pasz gosp.
9.00 Progr. dla kl. 4 — „Szla­

kiem Orlich Gniazd” (kol.)
10.00 Czerwone, żółte, zie­

lone kl. 1—3 — „Pomagajmy
sobie” (kol.)

11.05 Progr. dla najmł. kl. 1
— Matematyka — „Poznaje-
my tajemnice liczb” (kol.)

12.55 Progr. dla szk. „Ro­
dziny współczesne”

13.25 TTR RTSS jęz. poi-
gem. 3 — Opowiadania i no­

wele w literat, polsk. okresu,
pozytywizmu

14.00 TTR, RTSS fizyka sem.

3 — Światło
15.25 Program dnia
15.30 Telewizyjny Klub Se­

niora
16.00 Dziennik (kol.)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu tele­

wizja — na listy odpowiadają
E. Mikołajczyk i B. Toma­
szewski (kol.)

16.50 Studio Telewizji Mło­
dych (kol.)

17.30 Klub Dobrej Roboty —

progr. publicyst.
17.55 Sonda — Wróg pod

mikroskopem (kol.)

PROGRAM
TELEWIZJI

18.25 Raj zwierząt — Pora
deszczowa — film dok. TV
RFN-jap. (kol.)

18.50 Radzimy rolnikom
(kol.)

19.00 Dobranoc dla najmł.
i siódemka (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Nowela G. Greene’a
„Trafiła kosa na kamień”
film fab. TV ang. (kol.)

21.30 Raport w sprawie sie­
rot — progr. przygot. przez

B. Tyszkiewicz, M. Łopatkową
i E. Piątkowską

21.55 Dwie granice — rep-
film.

22.15 Dziennik (kol.)

Program II
16.05 „Przenosiny” (Kr.)
16.35 Program dnia
16.40 Jęz. angielski kurs

podst., lek. 10
17.10 Jęz. niemiecki kurs

podst., lek. 11
17.35 Dla dzieci: „Karolina

po drugiej stronie lustra”
— baśń

18.05 Magazyn Kulturalny
Młodych — „Wielogłos” (kol.)

18.35 Studio Sport — Klub
Kibica (kol.)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Wtorek melomana —

w progr. utwory Maurycego
Ravela (kol.)

21.30 24 godziny (kol.)
WIECZÓR FILMOWY

21.40 „Klasycy kina radziec­
kiego”

22.30 „Filmy z lamusa”: „Po
północy”, „Łatające słonie”

23.10 Kino Miniatur —

jugosł. film anim.: „Pasiko­
nik”, „Pożeracze”, „Krowa na

granicy”, „Peti”

WAWEL — KOMNATY KRÓLEW­
SKIE: (10—15). SKARBIEC KO­
RONNY i ZBROJOWNIA: (ulecz.)
Wystawa - WAWEL ZAGINIONY:
(Ulecz.). GROBY KRÓLEWSKIE,
DZWON ZYGMUNTA (9—15.30)
PODZIEMIA KOŚCIOŁA SW.

WOJCIECHA; (niecz ). WIEŻA RA­
TUSZOWA (niecz ) GALERIA
MALARSTWA SUKIENNICE

(niecz.) . DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41); Obrazy, rysunki,
zbiory artystyczne i pamiątki po
J. Matejce oraz Szkice kompozy­
cyjne do obrazów historycz­
nych J. Matejki z lat 1877—
1878 (10—16). KAMIENICA SZO-
LAYSKICH (pl Szczepański 9):
Polskie malarstwo i rzeźba do
1785 roku (12—18, w.w.), NOWY
GMACH • (al 3 Maja i) • Gale­
ria malarstwa i rzeźby XX w. (II
p.)

‘

„Ubiory w Polsce — rysunki i
akcesoria” (10—16). MUZEUM
CZARTORYSKICH (Pijarska C) :

(10—16), MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pi. Wolnica 1): Polska
sztuka ludowa (nieczjurne).
MUZ. HIST. (Jana 12); Kolekcja
militariów i zegarów (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wystawa:
Szopki krakowskie (11—18 ww)
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpitalna
21): Dzieje teatru krakowskiego,
(11—18, W.W.), GAL. TEATRALNA

(11—18 W. W.) . GAL. KRZYSZTO-
FORY (Szczepańska 2): Wyst.: Ma­
larstwo Piotra Ko nczałow s kie­
go — (12—18). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)

Wystawa — Muzeum Archeolo­
giczne w 60-lecIu niepodległości
(14—18). MUZEUM LENINA

(Topolowa 3): Wyst : Lenrn w Pol­
sce oraz ..Internacjonalizm — Re­
wolucja — Niepodległość” (9—18,
wsi. WOl.), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLÓWKA” (Tetma­
jera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (11—14). MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(12—18). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska i7); Fauna epo­
ki lodowcowej, zwierzęta egzo­
tyczne — ptak! i owady (16—13,
W.v/.), MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce (9—19). KO­
PALNIA SOLI: (8—16). GA­
LERIA KTF (Bohaterów Sta-

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

Rynek Gł. 42 (tlen). Waryńskie­
go 24 (tlen). Długa 88, Rynek Pod­
górski 9, Pstrowskiego 94 (tlen),
pl. Wolności 7, N. Huta — Cen­
trum A, blok 3 (tlen), Centrum C,
bl. 6.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
tel. 202-77.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
— tel. 276.

SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

j INNE :|
ÓŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA" (Flo­
riańska 20) — teł, 271-30, 228-90

(7—18). Nowa Huta (Os. Zgody 7)
- tel 447-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8 tel. 260-91. 204-71 (8—14)

SPÓLDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY I PEDIATRYCZNY (Reja
LI) — zamiawiainle wizyt domo­
wych tel. 225-66 i 295-78: od 16 do
23.30.

TELEFON ZAUFANIA: 371-31

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA KADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 611-42 (14—18).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gl. 27, pok. 144) — tel.
244-02 (11—18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
1 RODZINNA (Klub ZDK HiL, os.

Młodości 1): (niecz.).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODZINNA USC (pl. Wiosny
Ludów 3): (niecz.).

OŚRODEK INF. DLA INWALI­
DÓW' I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) — tel. 228-11 (niecz.).

PROGRAM TI
na fali 249 m

oraz na UKF 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

Godz. 16-30 Jazz' lat JO-łych.
10.40 Sprawy eodz. 11 .00 A. Dwo-
rzak — Seren. na smyczki E-ćur

op. 22. 11 .35 Skrzynka posnuk.w .

rodzin PCK. 11 .40 Muz. spod
strzechy. 11.53 Komun, o pog.
12.05 C. Debussy — Poemat cho­
reograficzny „Jeux”. 12.25. „Dora
nad rzeką Moskwą” -opow. J,
Trifonowa, 12.45 Tańce z polski
oper. 13.60 Publicystyka kraj;
13.10 Zag. muz. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.50 R. Wagner „Idylla Zyg­
fryda”. 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej. 14 .25 Tu Radio Mo­
skwa. 14 .45 Muz. D. Clmarosy.
15.30 popolud. dziewcząt 1 chłop*
ców. 16.00 Muz. migawki film..
16.10 Mur. J. Kokkonena kompo­
zytora Bliskiego. 16.40 C. Arrau

gra parafrazy fortep. F. Liszta na

tern, z oper Verdiego. 17.00 Ope*
retka jej twórcy i wyk. 17 .20 Czło-

wieli, który zatrzymał się w mie­
ście. 18.00 Amat. zesp. przed m>

terofonem. 18.25 Pleb. St. Gama.
13.30 Echa dnia. 19.60 Konc. wie­
czorny. 19.40 Dom l my. 19.35

Katalog Wyd. 20.00 Redakcja Fo­
rum. 20.20 Hlst. nagrania W. Lan­
dowskiej. 2r.l8 Bisy ’W Filii. 21 .40
Pieśni Josąulna des Pres. 22.0#

Radiowy Tyg. Kult. 22.40 Polska
muz. współcz. 23.35 Co słychać w

święcie. 23.40 Muz. na dobranoc,.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

6.00 Między snem a dniem. 6.15
Stali pog. i wiad. 6.30, 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich. 7, 8, 10.80, 12,
15, 17, 19.30 Ekspresem przea
świat. 8 .05 Za kierownicą. 8.40
Co kto lubi. 9.00 „Opętani” — ode.

pow. W. Gombrowicza. 9.10 Star»»

dardy na skrzypce i wibrafon.'
9.30 Nasz r. 78 (powt.). 9.45 Kon­
certy skrzypc. 10.35 Kiermasz płjrt
wytwl Melodia. 11 .00 Życie ro­
dzinne — mag. 11 .30 Z archiwum

polsk. jazzii. 12.05 W tonacji Trój­
ki. 13.00 Powtórka z rozrywki,'
13.50 „Nasz człowiek w Hawanie’*
— 3 ode, pow. Grahama Greene’a

(powt.) . 14.00 Dzieła Ollviera Mes-
siaena (II). 15.6-3 Przedstawiamy
kanadyjską grupę Prism. 15.40
Przeb. na Łnstrum. 16.00 „Uzasad­
nienie wyroku” — rep. 16.20 Mu-

zykobranie. 16,43 Nasz r. 73. 17 .63
Muz. poczta UKF. 17 .40 Bielszy
odcień bluesa. 18.25 Czas relaksu.'
19.00 Złote płyty. 19.35 Opera tyg.
K. Willibald Gluck „Iflgenia w

Aulidzle’’ (powt.). 19.50 „Opętani"
— ode. pow. W. Gombrowicza.
20.00 Antol. piosenki franc. 20.30

Pamiętniki — J . Warnecki —

„Najdłuższy mój.monolog” (powt.)
20.45 Pios. polskich jazzmanów.
21.10 Fonoteka XX w. — o Fer-
ruccio Bussonim Z Michałem Bri-

stigerem (IV). 22 .00 Fakty dnia.
22.08 Gwiazda 7 . wlecz. ' Ellkie
Brocks. 22 .15 J. Kaden Bandrow-
sld „Czarne skrzydła” — ode. 9

(powt.) . 22.45 Serenady przy
świetle księżyca. 23.60 Miron Bia­
łoszewski czyta swoje wiersze.
23.05 Między dnienl a snem. 0 .50

Wlad.

PROGRAM IV
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55.

6.00 21 lek. jęz. nienilec. 6.13
Dla nauczyc. Radio — szkole. 6.30

Rytm 1 pios. 6.45 Pog. (KR). 6.46
Pios. dla soleniz. (KR). 6 .58 O-
mówlenie progr. dnia (KR). 7 .00
Tabun dziwnych koników (KR).
7.03 Muz. dz. dobry (KR). 7 .24
Aud. literacka ópr. W. Mokka

(KR). 7 .39 Pog. (KR). 7-40 Radio

dedyk. 8 .00 Śpiewają Allbabki.
8.10 R-TV Szk. Sr. dla Prac. —

Jęz. poi. 8.35 Nie tylko dla słu­
chaczy w mund. 9.00 Dla kl. 2 i 3:

wych. muz. 9.20 Podróże muz. po
kraju. 9-40 Dla przedszkoli „Ami
znaczy przyjaciel”. 10.00 Dla kl.
7: geogr. — Skarby Sudetów.
10.30 Estr. przyj. 11.00 Dla ucze­
stników olimpiady artyst. 11.30
Caballe i Yerrett w duecie. 12.05
Uśmiech to zdrowie (KR). 12 .25
Muz. porachunki Bobby Vinter —

Krzysztof Klenczon (KR). 12 .45

Opinie o opiniach (KR). 13.00 19
lek. jęz. ros. 13.20 Dla kl. 2 i 3:

Wych. muz 13-45 Tu St.. Stereo

(KR — STEREO). 14 .45 Rytmy lu­
dowe. 15.05 Matysiakowie. 15.40

Lampart — ode. pow. G. Tomasi
dl Lampedusy. 16.05 Nasz dom —

Portret rodziny robotniczej. 16-25
Rozm. o spr. roln. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (KR). 16.50
Nasz punkt widzenia (KR). 17 .05
Z galerii portretów krakowskich
— opr. Anny Balickiej (KR). 17 .25

„Capella Cracoviensis na wyst. w

NRD”.. 17 .45 wtork relaks stereof.

(STEREO). 18.24 Pog. (KR). 18.25
Klub pod znakiem zapjd. — Je­
śli mamy kłopoty z dzieckiem.
19.15 20 lek. jęz. ang. 19.30 Utw.

fortep. F . Schuberta (STEREO).
20.45 E Schwarzkopf śpiewa pie-
śrd R. Straussa, 21.00 A. Sclioen-

berg „Peleas 1 Melizanda”. 21.50
NURT — psychol. 22 .15 Prądy 1

poglądy. 22.35 R-TV Szk. Sr. dla
Prac. — Historia.

Za zmiany wprowadzone w «-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV — Redakcja
nie Merze odpowiedzialności,
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